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Ostatnia reduta.
Jeszcze doniedaw na endecja spra- 

wowała u n<*.s rządy dusz n iepo­
dzielnie. O d pierwszej chwili, gdy 
po c z te rd z ie s to le tn i  letargu w r. 
1905 społeczeństw o polskie w na­
szym kraju uzyskało w zględną sw o­
bodę i m ożność jaw nego organizo­
wania >ę, obóz narodow o-dem okra- 
tyczny rozw ;'.ą ł energiczną działal­
ność i w ysunął się na czoło społe­
czeństw a, jako zw arta i karna  grupa
0 wyraźnem , zdecyuow anem  obliczu 
lJeow eru i wyrobionych m etodach 
działania.

Złożyło się na to kilka przyczyn 
Jedną z nicn, m oże najważniejszą, 
było dłuższe istnienie w Vv’ilnie za* 
konsp irow anej organizac ' n srodowo- 
dem okratycznej, która, ,ak  n r  ów­
czesne warunki prow adziła dośi 
żyw ą pracę oświatową, przyciągając 
do siebie najbardziej ofiarne i uspo­
łecznione jednostki. W  swej działalno­
ść nielegalnej nie miała żadnych po­
ważnych konkurentów , gdyż Socjaliści 
z którym i m usiała prow adzić już w te­
dy w ytężoną walkę na teren ie  K on­
gresówki, na  naszym  gruncie nie 
potrafił. stw orzyć \  iększej siły. 
Z resz tą  w obec róznoiitepo składu 
narodow ościow ego m as ludowych 
na Litw ie i Białorusi ruch socjali 
styczny z konieczności m usiał przy­
brać tu charakter ogólno-krajowy, 
zarów no pod w zględem  ideowym , 
jak  organizacyjnym  i w środow isku 
polskiem  nie miał praw ie wcale 
oparcia. K onserw atyści zaś, w oba­
wie represyj, wogóle unikali wszel­
kiej politfjki. Jedynym  więc ob ja­
w em  żywotności społeczeństw a pol- 
sk,ego była skrom na p raca oświa­
tow a, na  czele k tórej [stał nieliczny, 
lecz dobrany zespół działaczy o 
ideolog wszechpolskiej, pozosta,ący 
w ścisłym kontakcie z Kierownict­
wem  partji Larodow o-dem okratycz- 
nej w W arszaw.e i Galicji.

T o  też, kiedy rew olucja w  1905 
roku otworzyła szeroko w rota wię­
zienia, w którem  przebyw ało tak  
długo społeczeństw o i gdy gorączka 
czynu ogarnęła elem enty najbardziej 
spokojne i zrów now ażone, grup! 
clem okratyczno-narodow a, już wów­
czas przezyw ana popularnie skró- 
conem  n anenr endecji, dzięnit swym 
dawnym  stosunkom  orv atew yrr 

ścisłej współpracy z klerem , po­
trafiła bez wiele ego trudu  skupić 
w swych szeregach .  w szystkie te  
żywioły, którym  w pierw szym  rzę­
dzie chocłzuo o w yzyskane  względ­
nej swobody dla restytuow ania
1 rozwoju zatam ow anego życia kul- 
turam o-rei gijnego.

Ai.i obóz zachowawczo-z-em  ai i- 
ski an. dem okrar a bezprzym iotni- 
kow a, ani stronnictw o Konstytucy>- 
ro-K atolickie, organizow ane przez 
Li.kupa R o p p r nie potrafiły podw a­
żyć cokolwiek głęb.e., wpływów 
krzykiw ego nacjonalizm u ani wśród 
szerokich m as drobnor >eszcz«ińskich 
w sam em  W ilnie, ani wśród ducho­
w ieństw a, ani naw et w kołach in te­
ligencji wiejskiej i miejskiej.

Najdobitniej ujaw niła się prze­
w aga endecji podczas wy Doro w do 
111 Dumy w r. 1907, gdy jej kandy­
dat ks.M acie,ewicz odniósł ..oponują­
ce zw ycięstw o nad  popieranym  
przez żywioły postępow o-dem okra- 
tYcznc i konserw atyw ne kontr-kan- 
dydatem —znakom itym  m ów cą i p ra ­
wnikiem T adeuszem  W róblew ­
skim. 1 podczas pow tórnych w ybo­
row do IV Dum v pic ds p rzeciw sta­
wienia dem okratycznej kandydatury  
znanego ad w o k a t. Bronisława Krzy­
żanow skiego tem uż ks. M acie jew  
czowi całkow.cie się nie powiodła 
A  gdy zwalczający stale ideologję 
w szechpolską „Kurjer L .tew ski" ska­
pitulował w obec ryw alizującego z 
ninc „Dziennika W ileńskiego", zga­
dzając się na  fuzję pod  faktyczaem  
kierownictw emm redak tora  tego 
o tta tn .a .o —triumf endecji m e miał 
granic.

Nic zaszkudzi i  jej popularności 
a r i  jaskraw a o r je n ta c a  rosyjska 
podczas wojny, ani grom adna uciecz­
ka całego mamal sztabu partyjnego 
ao  M oskwy, ani chłodne i dwu­
znaczne stanow isko przywódców 
wobec legjonów, do których lud­
ność w ileńska po uwolnieniu z bol­
szewickiej opresji zapałała szczerym 
sentym entem . Dowiodły tego wybo­
ry do wileńskiej Rady Mii jskiej w 
r. 1919.

Po wojnie naogół wpływy en* 
decji u nas nie tylko nie osłabły, 
lecz raczej się spotęgow ały na tle 
wzm ocnienia nastrojów  reakcyj­
nych i nacjonalistycznych wśród 
w arstw  posiadających. E ndecja przy- 
tem  um iała zawsze zręcznie zdyn- 
skontow ac na w łasne eouto takie 
naw et fakty i w ydarzenia, do któ" 
rych w głębi duszy odnosiła się nie­
chętnie. M ając np. wiele zastrze­
żeń względem  akcji gen. Żeligow ­
skiego i u k o rz e n ia  Lit wy Środko­
we,, potrafiła jednał że w Sejmie 
W ileńskim  uzyskać stanow isko do­
m inujące.

Z  wyborów do Sejm u U staw o­
daw czego . następnego, chociaż 
spotkała się poraź pierwszy z po ­
w ażną rywalizacją ro’x.m aityr'. par- 
tyj ludowych, w pierwszym rzędzie 
„W yzw olenia" —  na  wsi, jednaKŻe 
wyszła zwycięsko i w dalszym cią­
gu m iała praw o uważa-, się za p ra­
wow ita rep rezen tan tkę  społeczeń­
stw a polskiego w W ileńszczyźnie.

Pierw szy cios, i to najzupełniej 
niespodziew any, bo bezpośrednio 
niem al po uprzednich sukcesach, 
otrzym ała enŚ£c> , w mięazyczasieT 
przekształciwszy się na Zw iązek 
Ludow o-N arodowy, podczas w ybo­
rów do obecnej R ady M iejskiej w 
i. 1927. Porażka niezm iernie do t­
kliwa, gdyż obalająca dotychczaso­
w ą hegem onię e n d e c i w mieś :;e 
nie opam iętała jej i nie zawróciła z 
raz obranej drogi. M etody działania 
pozostały te  sam e: ta jna  dem a­
gog, i i schlebianie niew ybrednym  
guniom wszelkiej kołdunerj

W idocznie jednak  przejadło  się 
i sprzykrzyło naw et potulnym  Jć 
zefuow oczkom  i K aziukom  wileń- 
ik  i  m onotonne pow tarzanie okle­
panych frazesów  bogoojczyźniauych, 
bezustanne szrzucie i podsycanie 
wi .ni narodow ościowych i w yzna­
niowych, a  przedew saystkiem  odsą- 
dząnie na każdym  kroku swych 
przeciw ników od czci i wiary, sko­
ro wybory dc  Sejm u obecnego 
przyniosły endecji druzgoczącą k lę­
skę.

Nie poskutkow ało w szakże i 
pow tórne ostrzeżenie. T racąc  wpływ 
na ii ia  By, coraz bardziej obojętnie­
jące względem  w szyjtkiego, co nie 
m a bezpośredniego związku z p o ­
praw ą ich bytu  m iterjalnego, głów­
ny naeiab poczęła kłaść endecj na 
uratow anie swego au tory tetu  wśród 
inteligencji, w ystępując o„tatniem 
-za.-y w roli gorącej obrończyni 
K onstytuc . i praw orządności. Naj- 
więkśzem  pow odzeniem  wszakże 
cieszyła ,e .deologja reakcyjno- 
nacjonalistyczna wśród młodzieży 
uniw ersyteckiej k tórej reprezentacja  
r*:ale spoczyw ała w ręku  organiza­
cji w szechpolskiej. Było to  zjawisko 
dziw ne i niezrozum iałe, źle wróżące 
o przyszłości społeczeństw a.

A le w reszcie przyszedł kryzys i 
w tej dziedzinie O negdaj„ze wy­
bory do  Bratn ej Pom ocy, chociaż 
form alnie uniew ażnione przez S e­
nat, św iadczą jednah  wym ownie o 
pom yślnym  zwrocie w nastro jach i 
poglądach m łodzieży. W yłam anie 
się  i r wnież jej z pod  wpływów 
w szechpolskich pozw ala żywić n a ­
dzieję, że upadek  ostateczny po­
tężnej dotnedaw na , u nas tw ierdzy 
w stecznictw a jest nieunikniony i 
przesądzony.

Jeżeli endecja ulrzym uie się je­
szcze na  powierzchni życia politycz-

Trocki o sytuacj. Sowietó* i kontrrewolucji.
W IEDEŃ, 16. III. (Pat). „N eue F re ie  P re sse"  donosi, że T rock i — 

ró: nice poglądów  istn iejących  m iędzy nim  a  S talinem  o k reślił w  n a s tę ­
pu jący  sposób: S talin  w ierzy w m ożliwość p aństw a narodow ego  kom u- 
r  .tycznego pom iędzy państw  kap. lalistycznem i, podczar gdy T rock i 
zap rzecza  m ożliw ości istn ien ia  tak iego  odosobnionego p ań stw a  kom u­
n istycznego.

N aJziu ja  pew nych g rup  rosyjskich co do rych łego  u p ad k u  rząd u  
sow _ckiego nie spełn i się. — Z daniem  T rock iego , gdyby  p rzyszło  do 
kon trrew oluc ii, to  będzie  ona  m ia ła  c h a ra k te r  faszystow ski. Z  d o tych ­
czasow ych refo rm  bolszew ickich u trzym a się napew no u regu low anie  
spraw y w łasności ziem skiej.

■ł

Aresztowanie emigrantów rosyjskich w Berlinie.
BERLiN, 16, 111. (Pat). W związka z wykryciem bandj fałszerzy 

dokumentów, fioiicja berlińska dokonana dalszjch rewizyj i aresztowań. 
Aresztowanych zostało dalszych 8 emigrantów rosyjskich. Wśród nich 
znajduje się były rosyjski radca stanu Bumański i współwłaściciel w y ­
dawnictwa rosyjskiego „Jermak" Artur Bay.

Grecko-jitgosłowiański pakt przyjaźni.
WIEDEŃ, 16. III. (Pat). DL,enr,iki donoszą z Genewy, że ostatnia, 

trudność, która przeszkodziła podpisaniu paktu przyjaźni między Grecją 
a Jugosławią została wczoraj usunięta takf że podpisanie układu została 
wczoraj usunięta tak, że podpisanie układu zosiało wyznaczone na nie­
dzielę przed południem,

Ratyfikacja protokółu Litwinowa przez Estonię.
MOSKWA, 16 III. (Pat). Minister pełnomocny Estonj* p. Seljama 

złożył dziś rządowi sowieckiem u akt ratyfikacji protokółu Litwinowa.

W Ch:nach głoduje 16 miljonów ludzi.
NflNKlN, 16.111. (Pat), la msterstwo zdrowia publicznego wysłało o- 

statiri$ do Honan, Szeusi i Kanscu delegację w ceiu dokonania inspekcji 
w tych prow ncjacn i złożenia rządowi centralnemu sprawozdania o sy ­
tuacji w związku z panującym tam głodem. Stwierdzono, iż w prowincji 
Honan cierpi głód 7 i pół miljoua ludzi, w prowincji Szensi — 4 miljo 
ny, w prowincji Kanscu 2 i pół. Ogółem klę-ska głodową Dotkniętych jest 
przeszło 16 miljonów ludzi.

Nowe wystąpienie emigrantów litewskich.
Memorj&l Komitetu Oealcnra Republiki.

P O S J C Z f l S
R O Z T O P Ó W

W I O S E N N Y C H

u ch ron isz  s ię  
przed
przeziębieniem
nosząc
naj­
praktyczniejsze

K & i L O S Z E

P E P E t S E

ŻĄDAĆ  W SZĘD ZIE

9  - M
ZWkACAJCIE UWAGą NA ZKa KF^BK

NA PCDSZEWĆE T R Y K O T . 

D A M S K I E  . . . A  1 C L — 

M Ę S K I E  . . . .  *  l i . 3 **

X

o>
Ńj

GENEW A (A. T. E). W  sferach 
politycznych żywe kom entow ane 
je*t w y-tąpL nie  litew skiego Kor ii 
te tu  O calenia Republiki, działają 
cego na emigracji do Ligi Narodów, 
w czas:e ostatniej s t  iii

Delegat tego kom itetu wręczył 
przew odniczącem u R ady Ligi Na­
rodów. Sciałoi sensacyjny m einorjał, 
wym ierzony przeciw ko obecnem u 
rządow i ; dyktatorskiem u W oldema- 
r-sa . Litew ski kom isarz Kom itetu 
O celenia Publicznego stw ierdza na 
w stęp u , iż obecny rząd litewski ob­
jął w ładzę w drodze nielegalnej. 
rczv ązując parlam ent i zaw ieszając 
dzi danie konstytucji i iządzi kri em 
w drodze żelaznego teroru.

Na poparcie tego tw ierdzenia 
m em uijał przytacza, że cztei okrutnie 
czynione były próby obalenia rządu 
W oldem arasa z t  pom oc j  zatnachó >v 
stanu.

% m achy te  świadczą, iż rząd 
W oldem arasa niem a op-rcic. morał 
nego w kraju i traktow any jest 
przez naród ako rząd  uzurpator- 
skie tyranji.

O becnie do tych zbrodn. rząd 
litewski dołączył nową. Podp sany 
30 października w Berlinie t r a k a k  
ha dlowy n:o dając niczego Litwie, 
oddaie ją  na łup kolonizacji, nie- 
*n: ^ł.ie:, przycz^m  w szeregu arty  ­
kułów  trak ta t ten  gwałci suw eren­
ność narodow ą Litwy. T rak ta t ten 
został potępiony przez cały naród 
litewski i wszy „tkie partje  politycz­
ne litew skie ua  ostatnim  kongresie 
w stycznia r. b.

M em orjał oświi dcza, iż bezp iaw - 
n t  ratyfikow ania tego trak ta tu  przez 
p rezyden t Sm etonę naród litew sci 
musi uznać za zdradę narodow ą.

raktat ten  będzie uznany za 
niew ażny przez ka: [y rząd litew­
ski, k tó ry  obejm ie w ładzę po obec­
nym  dyktatorze.

W  konkluzji litewski K om itet 
O calenia Republiki prosi przew od­
niczącego REN., aby w ydał polece­
nie sekretarjatowi geneialnem u, b j 
na w ypadek zgłoszenia przez sfery 
zain teresow ane tego  nielegalnego 
traktat, u do re je s tr ic j, sekretarjat 
Ligi odm ówd jego zarejestrow ania.

Polsko-litewska wyiriana więźniów.
( r « , od. w łasnegi koresoondenia z W arszcw y).

W  dniu 8, 9 i 10 b. m vr Kownie trw ała konferencja przedstaw i­
cieli polskiegt i litewskiego Czerwonego K rzyża pod  przew ounictw em  
dr. W ernera, delegat) M iędzynarodow ego K om itetu Czerwonego Krzyża. 
O m ów ione zostały warunki wym iany więźniów politycznych, przyjęte 
przez -e legatów  polsuicgo i litew skiego Czerw onego Krzyża. D elegaci 
przedstaw ią obu rządom  w arunk: te  do zatw ierdzeń , poczem  nastąpi 
wyrr w iężnów  politycznych.

Pomoc dla ludności rolniczej województw półn.-wschodn.
3,$00 000 zl. dla dotkniętych klęską nieurodzaju.

W związku z kię ką  nieurodzaju 
w północnych pow iatach wojewódz- 
wa wileńskiego oraz niedoborem  
nasion zbóż j. rych w południow ych 
pow iatach woj. wikeńskiego i w w oje­
wództwie nowogródzkiem , o rrz  czę- 
ściowem wym arznięciem  kartofl. na­
siennych — Państw ow y Bank Rolny 
przeznaczył kw otę 3.5O0.0O0 złotych 
na  w iosenną pom oc kredytow ą dla 
ludności rolniczej wojew ództw  pół- 
uocno-w sch id ir rh . Z  pom ienionej 
.ro ty  przydzielone zostało zł.

2 750.000 dla wo,iiw dztw a wileń­
skiego i zl. 750 000 dla woje w, no­
wogródzkiego.

K redyty w yasygnow ane prze  ̂
Państw ow y Bank Rolny będ ą  w y­
korzystane w dw ojaki sposób: a)

■ f a l k a  i e  s p o d z i e w a n ą  p o w o d z i ą *

W  ubiegły p iątek  odbyło się pierw sze inauguracyjne posiedzenie 
kom itetu społecznego do walki z powodzią. K cm itet wyłonił trzy sekcje: 
finansową, żyw nościow ą i ratunkow ą. W  p ‘ irwszym rzędzie om aw iany 
był szczegółowo plan pom ocy ew entualnym  ofiarom powodzi. P ostano ­
wiono uruchom ir w miaście szereg punictów żywnościowych. Cała akcja 
ratunkow a, w myśl pow ziętej uchwały, spoczyw ać będzie w rękach wi­
leńskiego oddziału Polskiego Czerw onego (krzyża.

1 1 • ■ .nego, zaw dzięcza to jedynie popar- ciasnego szov.~ nrrm u i skrajnej nie- 
ciu kleru, który nie m oże do tąd  zre- {tolerancji. T a  ostatnia red u ta  wszch 
zumieć, że in teresy  katoucyzm a w -polska będzie się zapew ne bro- 
kraju o tak  różnoiitym  skłi Izie na- ' nin. najdłużej, ale kiedyś 1 ona ru- 
rodowościowym nie da ją  się pogo- nie.
dzić w  żaden sposób z p ropagandą Derewuiczy.

nu zakup i rozprow adzenie nasion 
w naturze i b) ną pom oc rolnikom 
w gotówce, przyczem  ta  ostatnia 
form a będzie zastosow ana w yłącznie 
w północnych pow iatach woj. wi­
leńskiego.

K redyt powyższy zostaje udzie­
lony na term in do dnia 1 m arci 
1930 roku z tem  że 50*.', tego k re­
dytu  wirmo być tpłacone do dnii. 15 
grudnia 1929 roku zas pozootałe 50°/» 
do dnia 1 m arca '930 roku. O pro­
centow anie kredytu  pobierane b ę ­
dzie w edług norm alnych taw ek  p ro ­
centow ych Państw ow ego Banku 
Rolnego przew idzianych dla insty 
iucji drobnego kredytu  i spółdzielni 

- rolm czo-bandlowycb.

Sąd m&rsz&łtowski n&a sprirwe 
Towamicki-Langer,

(T e l. od w ł. kor. z W arszaw y).
Pod przewodnictwem p. wicemarsz. 

Czetwertyńskiego odoyło sią pierw­
sze posiedzenie sądu marszałkow­
skiego w sprawie Towarnick! - Lan­
ger. W sąazie uczestniczyli arbJtro- 
wie pos -.Diamand i pos. Jędrzeje- 
wicz. Po usraieuiu fomalności sąa 
przystąpił do przesłuchanie, stron. 
Zeznawali kolejno pos. Langer i To- 
warnicki, Postanowiono przesłuchać 
szereg świadków, m iędzy innymi 
ministra przemysłu i handlu inż. 
Kwiatkowskiego, dyrektora Polminu 
Bernera, sen. Miklaszewskiego, pos 
Rosmcrina i innych.

Echa pastwienia się 6. P. U. 
nad obywatelką polską.

WARSZAWA, 16.111 (Pat). Zarząd 
związku syndykatów dziennikarzy 
polskich uchwalił następującą rezo­
lucją: .

„W dniu 16-go marca prasa pol­
ska podrla wiadomość o niesłycha­
nie biutalnem dokonaniu rewizji o- 
sobistej prztii władze G P. U. Z. 
S.S.R. na sL Niegorełaje w stosunku 
do p. Slefanowej Stokowej, mrłżon- 
ki korespondenta Polskiej Agencji 
Toleg.aficznej w Moskwie, członka 
organizacji d.:;eonikarskiej w-Połsee.

Zanąd związku Syndykatów  
Dziennikarzy Polskich widzi w  tym 
fakcie zastosowanie najgorszyob m e­
tod carskich i wooec tego wyrazi 
głębokie oburzenie i domaga się sta­
nowczo. azbby czy nnKi powołani 
adzieJiły poszkodowanej pełnej sa
tysfa^Cji*. i

igen b. wojbarody- wołyńskiego 
•echa.

, (Td. * i  wł. kor. t  Warszarm.)
Wczoraj w Warszawie zmarł pc 

dłuższej choro Di# na grypę dy fak­
tor Państwowego Zakładu Ubezpiecz. 
Pracowników Umysłów,yci , i były 
wojewoda wyłyóski Much.

Hewiiją Konstytucji poza sesją 
pa^amentarną.

{Tel. od wt. kor. z  Warszawy.)

Wobec wielb-ego zainteresowa- 
d i k , jatcie wywoł?ł zgłosz-uy przez 
klub ‘B. B. do laski marszałkow­
skie, wniosek o odbyv/anie posie­
dzeń komisji konstytucyjnej w o- 
kresie oaroczenia lub zamknięcia 
sesji sejmowej, celem rozpatrywa­
nia wniosków o rewizji Konstytucji, 
wasz koruspojaent zwrócił sią do 
byłego marszałka Sejmu pos. Ratk- 
jt. z prośbą o wyjasmenie, czy mo­
żliwa jest tt>ka zmiana dotychcza 
sowej praktyki.

Zdaniem pos. Rataja nie do­
puszczalne jest odbywanie Jfkich- 
kolwiek posiedzeń kom isji pc odro­
czeniu czy  zamknięciu sesji parla­
mentarnej, gdz!e byłoby to ui.ru- 
szeniem prerogatyw Prezydenta, któ- 
ly  orzeka, kiedy prace Sejmu mogą 
się rozpoczynać i kiedy kończyć.

Ionego zian*a jest pos Piasecki, 
który ewentu ilnie obraay kom isji 
konstytucyjnej nad rewizją Konsty­
tucji uważa za rzecz doouszczalną, 
zważywszy, że sama rewizja Kon- 
siytncji przez obecnie obradujący 
Sejm no i  charakker nadzwyczajny 
co naprowadza na myśl, te i ko­
misja obradująca nad rewizją Kon­
stytucji nabiera charakteru nazwy- 
czajnego.

Zdaniem pos. P.aser,kiego odpo­
wiednie w  tym kierunku uenwały— 
Sejm iAe naruszałby prerogatyw p. 
Prezydenta, gdyż ie s t  to tylko kwe- 
stja wykładów nadzwyczajnego re­
gulaminu.

'

Kjroncka feiegraficznik
=  WojMiy ckrfi llcjcwy .Eiras* otrzy­

ma! rozkaz udanie się nu moue, by udzie 
lić pomocy A  okrętom, uwięzionym w lodzie, 
wirod kto-ycn znajduje się .akże polski 
oicręt .Trzew*. W ciągi nacy li ijowie: „EK 
zes* zdołał wyprowadzić okręty na wolne 
moizę.

— Sauk bltzpaiśki zniżył stopę dyskon­
tową z 5ł/j na 5%, poczynając odd bm.

=. rtan : drawla Msrsza > Faeha nagła 
się pogorszył. Chory jest bardzo przygnę­
biony.

■= Seaat ■'■mutikl uchwalił orotokól 
Litwinowa do :i ferr senat id.wj il ratyfi­
kacje. pakiu a rozjemstwle i nieagresji mię­
dzy Gre ją i Runr.ii.iją. - .

=-. wskutak wylrwu Mlsuitpl w mieścin 
Elba .m erć  poniosło 5 osób, a pozbawić 
nych dachu nad głową zostało 15t,tl osób.
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Obchód imienin Marsz. Józefa Piłsudskiego. W y r o k  w  s p r a w i  H r o m a d y .  c ”  naszych 9° 4d-
O f t e a t ^ a  d o  s p o f e j p z e ń f k t w a . Zmniejszenie kary wszystkim oskarżonym.

Z a r ó w n o  w  m ieśc ie  W  nie, ja k  r  tu  b ię ż ą c y r  p ec jaL  * u a- j e d e n a s to d n io w e j  ro z p ra w ie  k o m p le  t s ą d u  a p e la c y jn e g o  w  skła-
i w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  i g m in a c h  fe ta  Z w ią ż  u  t rze  e c  iego  za n ie s ie  j d w u d n io w e j  p rz e rw ie ,  z a re z e rw o -  dz ie  p p .  w ic e p r e z e s a  w ydz . k a rn .
n a  t e r e n :e w o je w ó d z tw a  w i le ń s k ie ­
go  o p u b l ik o w a n a  z o s ta ła  n a s t ę p u ­
j ą c a  o d e z w a :

D o  lu d n o śc i  w o  e w o d z tw a  wileći- 
sk ie g o .  O b y w a te le !  O d  chwili o d ­
z y s k a n ia  p rz  “z P o ls i tę  N ie p o d le g ło ­
ści d z ie ń  19 m t r e  . by ł  i jem  d n iem  
h o łd u  i czci d la  W ie lk ie g o  T w ó r c y  
te j  N ie p o d le g ło śc i  M a rsz a lk a  Jó ze fa  
P i ł s u d s k ie g o .  R o k  ro czn ie  w ty m  
d n iu ,  w d n iu  im ien in  W o d z a  Narodu 
i n ie s t r u d z o n e g o  B u d o w n ic z e g o  n a ­
sze j  p o tę g i  p a ń s t w o w e ’ łą c z y m y  się  
w  p o w s z e c h n y m  w y raz ie  n a jż y w ­
s z y c h  d la  N iego  u czuć ,  m a n i fe s tu ją c  
j e  r a d o ś n ie  i u ro czy śc ie .  A le  19 
m a r c a  je s t  n ie  ty lko  d n ie m  r o z p a ­
m ię ty w a n ia  p rzez  ogó.' n i e p o ż y ty c h  
z a s łu g  i h i s to iy c z n y c h  c z y n ó w  Jó- 
z e fa  P i łsu d sk ie g o ,  n ie  ty lk o  d n ie m  
z b io ro w e g o  h o łd u  dla  jeg o  o so b y ,  
b ę d ą c e j  wc e le n ie m  te g o  w s z y s tk ie ­
g o  co w d u sz y  n a r o d u  j :s t  n a jc z y s t ­
sze , n a jg łę b ie ’ d la  O jc z y z n y  ofiarne, 
n a jb a rd z ie j  w o b e c  św ia ta  d u m n e ,— 
19 m a rc a ,  św ię to  Jeg o  im ien in  je s t  
r ó w n ie ż  p rz e g lą d e m  sił m o ra ln y c h  
s p o łe c z e ń s tw a ,  na k tó ry c h  O n  b u ­
d u je  p rzy sz ło ść  R z e c z y p o sp o l i te j ,  
je s t  z a d o k u m e n to w a n ie m  n a sz e j  
u fn o śc i  i w :ary  w Jego  n .e u s t a j - c e  
d l a  P o lsk i  t ru d y .  Z ie m ia  W ileń sk a ,  
k tó r a  szczyc i  s ię  m ia n e m  Jeg o  z ie ­
m i ro d z in n e j ,  ta  z iem ia ,  k tó re j  O n  
s k ł a d a  u s ta w .c z n  e ty le  d o w o d ó w  
sw e j  s e r d e c z n e j  t ro sk i ,  p r z e d e w -  
sz y s tk ie m  m u s i  o d c z u ć  p o d n io s  ■». 
z n a c z e n ie  te g o  dnia .  -

O b y w a te le  z iem i W J e ń s k ie j  ze  
s z c z e g ó ln ą  w d z ię c z n o ś c ią  z o g r i s g u ją  
w  ty m  d n iu  sw e  myśli i n a j le p s z e  
ż y c z e n ia  d o k o ła  p o s ta c i  D o s to jn e g o  
S o le n iz a n ta .

^zycze w a n e j  so b ie  p rz e z  s ą d  n a  s fo rm uło -  D m o c h o w s k ie g o ,  B ą d z k ie w ic z a  i 
w a n ie  w y ro k u ,  w czo ra j  z o s ta ło  og ło- Ju n d z i ł ła  w y n ió s ł  w y ro k ,  k 'ó r y  w

W związku z« zjazdem  Związku 
pracy społecznej koDier, kióry roz 
poczyna swe obrady w dn iu  dzisiej­
szym, otrzym ujem y od f\. Makow­
skiej zasłużonej działaczki na niwie 
oświatowej, poniższą odezwą pow i­
talną.

S z a n o w n e ,  a  w ie lce  o c z e k iw a n e

U siedzen ia  telefoniczne wskutek 
oeipzczania  dachów ze śniegu,

Z dyrekcji poczt j telegrafów do­
wiadujemy się, że początek wiosny 
w mieście Wilnie najbardziej dot­
kliwie odczuła centrala telefoniczna. 
Wskutek wydanego przez p. s taro­
stę  grodzkiego zarządzenia rozpoczę­
to przed dwoma tygodniami zrzuca­
nie z dachów lodu i śniegu Podczas 
tej operacji, przeprowadzanej jedno-

W 'l n a  M a rsz a łk o w i  
m ie s z k a ń c ó w  ziem : W ile ń sk ie j .  F *r 1 . . j  - YT Cl 11 IG W yiUKU, W VZ.UŁ CA J LUDLOlU UgiU- ju u u ż .m a  »» J  lllU Ji <vtvi J vr
ty m  uc m ią tk o  e , s z o n e  o rz e c z e n ie  s ą d u  a p e la c y jn e g o  p u s te j  fo rm a ln ie  sali (g ru p ę  o b ro ń -
p o  p isy  w szy s tk ie  p r a ?  'ą c y c  w y -  w  s p ja w ie  B ia ło rusk ie j  W ło śc ia ń -  có w  r e p r e z e n to w a ł  je d y n ie  m e c  pan ie !  N ie c h  w  b a r w n y m  kilimie, ja-
r a z i c . w e  iczuc.a d.a M a r s z J k a .  sko-R< lo tn i c z y  H ro m a o y .  P e t ru se w ic z )  o d c z y ta ł  . r z e w o d n i -

. y w a m y  w as  o b y w a te le  b y  , P u n f c Ualn ie  o jo d z .  9-ej ‘ t . n o  cząc> ' ' 1
m ia s ta  w iosk i  w  nasze  rr, - w e je -  
w ć d z tw ie  o t rz y m a ły  w  tym. d n iu  
w y g lą d  odśv» ię tny . W z y w a m y  aoy  
n a  n a b o ż e ń s tw a c h ,  e r a z  a k a d e m ja c h ,
n a  d e f i l a d a c h  i p r z e d s t a w ie ń  a c h  czj erej j?> posłow ie na Sejm, a w ięzienia sąd apelacyjny wy- io m o ż e  p o w ie d z ie ć :  p o lsk o ść  te j  ; liiało napraw ę. -
S°twl - okazji, im ien in  M arsza łka ' więc: BroniSiV.V Taraszkieu'1CZ, ..m ierzył M aksymowi Bursewi^ j -  t c ^ a .  G d v  ru sy f ik a c ja  p rz e z  Sniel zr^cano 7 dachów na jed-

U ,  w n y i c y  S z y m o i ,  R a k - M i c h a j l c n r s k i , P i o t r  c z o w i  i F a l - m ó w i  O r c z y c o -  7 r Ć  n i  i ej m m % SJ L  w r i j y m
p r a g n ą c y  o k a z a ć  M u  sw ą  c z e sc  i M i o t ł a  i P a \ y e l  W o ł o s z y n ,  o k a -  u . ,  k to r-yc fe  s ą d  o k r ę g o w y  s k a -  i / ro jcg o  d o m  t e n  s ta ł  się czasie ,  p rz e z  co uszkodzen ia  orze-
m ,łc sc - # ..............  z a n i  ZO stai n a  o s a d z e n i e  W z a ł  p o  3  l a t .  ; L e lą ,  k tó ra  d a w a ła  z a p o m n ie n ie  ze- w o d o w  b iegnących  tą ulicą notow a-

N ie c h  ż y je  N a j ja ś n ie j s z a  P i e c z -  ' c j ę ż k i e m  w i ę z i e n i u  1 p o  6  l a t ,  W s z y s t k i m  i n n y m  u z n a n y m  b r a n y c h  p o  św iec ie  d ź w ię k ó w  m o -  no n iem a l  codziennie. Prace telefo-
p o s p t  ita. ł a g o d z ą c  t y m  s a r n y m  w y r o k  z a  w i n n y c h  s ą d  a p e l a c y j n y  r ó w -  w y  o b ce j  i i  ob ceg o  o b y cza ju .  N a  nistek  : w  centrali u sta w iczn ie

Zredukowanie kary fa, psułam do 6 ł. c. więzienia.
Mocą tego w yroku w szyscy Również po 6 lat ciężkiego

ki r z u c a  w a m  dziś n a  p o w i ta n ie  cześnde w całem m.eście, zosteło u-
W iln o ,  n ie  z b ra k n ie  i sza re j  nici tła  szkockonych b, wiele przewodów
w sp o m n ie ń .  K o b ie ta  n a s z a  n a  w szy-  telefonicznych. Powstałe wskutek te-

' s tk ’ch p o la c h  b y ła  z a w s z e  o b e c n a ,  go masowe uszkodzenia z trudnoś-
n a  k a ż a e  z a w o ła n ie  C zasu ,  c z y n e m  cią, można było naprawiać w porę,
o d p o w ia d a :  je s te m . W ię c  dziś  śm ia-  gdyż zrzucanie lodu i  śniegu u trud-

za-
N i . c h  ż y je  I f r y e t e t  J ó z . l  ^ “ o l r ę g i w e g ó "  O T '  r i e i

t f U j n4iwyuiars ter, »•».!*» W o-
Z  sześc iu  s k a z a n y c h  p rz e z  s ą d  Z  9-c iu  z a s ą d z o n y c h  p r z e z  s ą d  m a tk a ,  ż o n a ,  s io s t ra  m o w a  moz< dzeń, ip o w o d o w a n y c f  p 5e:: zfZUCa-

okrfcgowy p o  6 la t  cięż. w ięz. sąd  o k rę g o w y  n a  o s a d z e n ie  w  c z ę ż k iem  n ie  z b y t  jo p raw n ą .  m o ż e  mało m a" UJ Z daehÓW śn ie g  -> dochoi a iła  do

F ‘ł s u d s k ;!

K o m i t e t  o b c h o d u  im ien in  J ó z e f *  
P i ł s u d s k ie g o .

W d n :u  19 m a r c a  1929 w  W ilnie.
P / e z y d ;u m : W ładysław  Raezbie-  a p e la c y jn y  p ię c iu  p o d s ą d n y m  ' a w ię z ie n iu  p o  la t  4-y k a ż d e g o ,  sąd  j ą c ą  w s p ó ln e g o  z ję z y k ie m  M k k ie -  150 s 1 ii] a b o n e n to w y c h  d z ie u i  ie.

wiifg — w o je w o d a ,  Abramowiez Wi-  w ięc: Jn n o w i K u źm iezo w i,  K lau d j i  a p e la c y jn y  t r z e c h  u n i e w i n n i  ( b a w e ł  w.cza, a le  i n i e z u p e ł n i e  z ję z y k ie m  Ocz5 sL.C1.ai a aac Off je s z c z e  rwa,
{gid —  se n a to r ,  J .  E .  B iskup  m a d y .  C h o ć c e ,  W in c e n te m u  S u szk iew iczo -  B ia ło m y zy , Jó z e f  Balicki i A le k s a n -  k iszk ina .
s ła w  B a n d u r-k i ,  Bochwie L u c ja n  wi, B a z y le m u  Szkoclziczowi i Szy- d e r  Z d a n n k h  t r z e c h  — s cazaf p o  O n a  to  z a w s z e  w ynalaz is . jakąś  
p r e z e s  S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  B a b .  n o n o w f  S a w a ń c o v d  zm n ie js z y ł  k a r ę  3 la ta  (S te fa n  K u l in a -K a l in o w sk i ,  t a in ą  szk ć łk ę ,  d la  sw o je j  i s ą s ia d a
Biernacki S te fa n  — in s p e k to r  arm ii,  do  3 lat, zaś  s z ó s te m u  z te j  g ru p y  J a r  K o t  i M ich a ł  K o ło a k )  zaś t r z e c h  d ^ atwyi o n a  z a  sk le p ik ie m , k tó ry
F a lko w sk i  C zedaw — re k to r  U. S. B., M iK ołajcw i Ja k im o w ic z o w i d o  2 la t  p o  2 la ta  w ię z ien ia  (d. p.) ' (W  n- ma}0 to w aru ,  a le  d u ż ą  g ro-
Folejewski J ó ie f  —  p r e z y d e n t  m . w ię  iem a ,  zam . d o m  p o p ra w y .  c e n ty  Sałyga, A n  i to l  D m n lo w m z  ma<j k ę  d o  w y ż y w ie n ia ,  d a w a ła  nie*
W iln a ,  L i tw in o w ic z  Aleksander— ge- Z  pośród! 10-eiu s k a z a n y c h  po -  v e l  K o la g o  i M ich a ł  N ik ifo row sk i) .  ra z  p r i .y tu le k  tak ie j  szk o le  p rz y g o d -
n e ra ł ,  Mokrzecki tefan  —  g e n e ra ł ,  p r z e d n io  p o  P lal c ię ż k ie g o  wię-  P o zŁ tem  cz ie re rn  o s ą d z o n y m  n a  nej. Z  n ią  n a w e t  s a m  p a n  p ry s ta w

więc abonenci m uszą zachować nie 
co cierpliwości, gdyż wymienione 
wyżej uszkodzenia povrsta ją  nie z 
winy zarządu poczt i telegrafów, a 
z w m y warunków atm osferyczuycn.

itazŁowaisie „pmgoisepMeysztowicz Aleksander  —  p re z e s ,  z ien ia ,  sąd  a p e la c y jn y  t r z e c h  p o d -  c jężk ie  w ięz ien ie  po  3 la ta ,  a w ięc  m ó w ił  „d ik im  j a z y k o m “ , bo  w iado" .. 5 f
P A su d sk  Jen— p o se ł ,  Pogorzelski S le - f  s ą d n y c h ,  a m ian o w ic ie  P a w ła p D ra -  A b k s a n d r o w i  M a rc z y k o w i,  W łooci- n ,o ,  n ie  u c z o n a .  O n a  :o w y k lę c z a la  WfStepOWICZa
fa n  —  k u ra to r ,  *zym an-rii J u l , a n  —  gur.a, Jo z e fa  F o ta p c z u k a  i Faw ła  J w y m o d l i ła  u O s t ro b ra m s k ie j  c u d  „  , . . .•'■•lyman

S ł a i c ń d i i  K azim ierz  —  J a k u b c z y k a  —  un iew inn ił ;  p ięc iu ,  a
Ż eligow sk i  L u c ja n  —  ge- w ięc: K o n s t a n t e g o  ł ś a b u n k ę ,  A le -  d ro w i  P o to c k ie m u  i S te fa n o w i  Jan -

fa
m a rsz a łe k ,  
p io fe so r ,  -  
n e ra ł .

N a s t ę p u ją  p o d p  sy 175 c z ło n k ó w  
K o m ite tu  O b c h o d u .

m ie rz o w i  C h a rk iew iczo w i,  A le k s a n -

Wyja2(l óeputaej; sieni Wileśsktej AUdemja w Auli Kolumfiimuj

k s a n d r a  A n to n o w ic z a ,  Ig n a c e g o  
O zać^ę , M ic h a ła  J e f im o w icza  i S^r- 
g ju sza  S in ia k a  s k a z a ł  p o  2 la ia , zus 
d w ó c h :  la n a  G ie łd ę  i M a rc in a  Ko- 
z icza  — p o  3 la ta  w: ęz ien ia ,  z a m ie ­
n ia ją c e g o  d o m  p o p ra w y .

k o w s k ie m u  z ła g o d z o n o  w y m ia r  k a ­
ry  d o  2 la t  d o m u  p o p ra w c z e g o .

W reszc ie  S te f a n a  S zczy g l iń sk ieg o  
n a  1 ro k  w ię z ien ia  — s ą d  a p e l a ­
c y jn y  u n iew inn ił .

ao W m m  i

ilZ-C aCJlGSLi i i c i n i  W I I C I l i M C j .  tw Z) m CJ LI u m i w c i  z>y UJIU n o  ' * * i n v i r . i i ' i ' , . j j v 1 - 1 > C  ' 1  • * «  1
deputacji schodzą- '^ icew ojew odzina . .Przem ów ienie pik, dypi. Wacława otachiew i- la  o ia i jy ie la  u m  w m n io n y c l i  p r z e z

W Miedzieię dnia 1? b. rn. pośpiesznym  
pociągiem  o godz. 10 m in. SS^w yieżdża do 
Warszawy deputac ia , która dokona w ręcze­
nia P anu  M arszalkowi P iisudsk .em a w Bel­
w ederze ad resu  ziem i W ileńskie,. W skład 
te:
J a n in a  Kirtiklisowa, m arszałek  prof. Ju .jan  
Szym ański, genera ł Mottrzecki, pułK. Jan  
Kruszewsk,. dr. WiKto M aleszewski, -zestaw  
Makowski, inż.- Bcrek-BorecKi, p. -Slizień i 
Maksy miljan Rok. c

W akcie wręczenia ad resu  w eźmis udział 
row n!eż drużyna strzelecka, która wymasze- 
row ała om a 4 m arca z 'Wi ..a i przypędzić 
17 ba. do Warszawy.

Ciiittersyteiu.
Powie nfc unidwifsifcnie Ani. fcuckiewic?’**, Bara. CJatewskiep.

P o d s ą d n y c h  w te j  s p ro w ie :  R a -  W sz y s tk im  o s k a rż o n y m  p o  2 la- 
Program  uroczystej fl'caaenvi w dn iu  d o s ł a w a  O s tr -o w s id eg o ,  J . n t o n i e g o  t a  s ą d  a p e la c y jn y  zaliczy ł d w u le tn i

19 b. m. a w torek - c gadz. 12 m. 30 jest L u t k i e w i c z a ,  J ó z e f a  S z n a r k i e v  i c z a ,  n r e w e n r y i m  a  w o b e c  te t ro
następ u  ący: 1) Zsacijem e przez J. M. rektora x o  i v i * * a r e s z t  p r e w e n c y j n y ,  a w o o e c  teg ;0
uniw ersytetu ks Cżesłavwa F a lk o w f  iego, 21. _s o k o J o _ w .k l;« ^ ^  z w o ] n : :  i c h  z  w ię z ie n ia .

w y m o d l i ła  ' u O s t ro b ra m s k ie j  
s w o b o d y  dla  z iem i sw  >iej i c u d  d a ­
ru  b o ż e g o  d la  s y n a  tej ziem* k to  
ry  s ta ł  s ie  jej n a ró w n '  z tą z iem ią  
u m i ło w a n y m .

O n a  n ie  o d e s z ła  m ia s ta  sw o je g o  
w  ż a d n e j  z łe '  doli. 1’r z e ż y ła  z n m 
w sz y s tk ie  b ó le  i w sz y s tk ie  rad o śc i ,  
W y-głodzona, n ę d z n a  s n u ła  się po  
d a le k ic h  d ro g a c h ,  b y  n a  w ła sn y c h

, Pulicja ujęła dawno poszukiwa­
nego za liczne włamania a między 
innerni i okradzenie szpitala woj­
skowego na Ant ikolu dezertera 77 
p. p Józefa Zaniewskiego u które­
go podczas rewizji znaleziono zapas 
eteru jakiego Zaniewski używał do 
usypiania podróżnych w pociągach. 

LZ Zaniewskim aresztowane ' i jego 
kochankę Aleksandrę Olszewską,

cza w im ieniu  wo ska, 3) P rzem ów ienit ks. g ą j  p ie r w s z e j  in s ta n c j i ,  a  co  d o  k tó -  S k a z a n y m  p o  3 la a  s ą d  i zm ie-
pr if. Bron sława ZongoMowicza w im ie c u  r y Ck  u r z ą d  p r o k u r a t o r s k i  w n ió s ł  nił ś r o d e k  z a p o b ie g a w c z y  t. bez
w o  n 5 o r z zd s i'a w i c?e i aB °mł e ż y^s k a tTerrl - « i ta rg ę  n p c K c y j n ą ,  d o m a g a j ą c  s i r  ‘ w zg lę d n y  a r e s z t  n a  k a u c je  p o  300 zł.
c.<iai, 5) Produkcja chóru  „Echo* i oiki.t- ic h  u k a r a n i a  s ą d  a p e l a c y j t - / ,  po-  
strv« 6) Przem ów ienie ptezyrienta rniasta  d z ie l a j ą c  o r z e c z e n ie  s ą d u  o k r ę g o -  
Jó ic fa  Folejewskiego. flkadem ja o d b ę d z ie_ sk a r g ę  t ę  o d d a l i ł , ’ z a tw ie r -
się j a .  w iadom o w ^ u l  Kolumnowej U.3.B.  ̂ ^  . . .v r ł l k .

 —•*—!

W s z y s tk im  s k a z a n y m  n a  w ię k sz e  b y  sw y m  o b r c ń c o m  a ie ś ć  Kęs ch le-  
k a ry  za l iczono  « r e s / t  p r e w e n c y jn y  d z b a n  w o d y  , s ło w a  z a c h ę ty :
p o  1.4 m ie s .ę c y  k a ż d e m u .

p le c a c h  p rz y n ie ść  pożyw ien ie^  d la  która - b y ła  bardzo pomocni, pod-
zg ło d n ia łe j  rodz iny . O s z u k iw a ła  czas jego „pociągowych" w y s tę p ó w .
N ie m c a  by  sk a rb  swoj 'p r z e  ~ j e g o  __sL_
d ra p ie ż n o ś c ią  uch ro n ić .  L e c z , 4 ‘ g d y  
w s z e d ł  t e n  o c z e k iw a n y ,  t e n  w y m a ­
rz o n y  żo łn ie rz  po lsk i,  p o w ita ła  go  
„baDą w ie lk a n o c n ą " .

O n a  u m ia ła  b ie c  p o d  sam  front, 
gd y  b o lsz e w ic y  u d e rz a l i  na W ilno ,

JA N  B G Ł H f iW
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

J a g i e l l o ń s k a  8, t e l e f o a  9r.8, p r z y j m u j e  od ^o d i ,  9 —6

„brońc ie  nas ,  b rac iu"  O n a  1 p ;e le _

i c z ą c  n a  ż a d n e  d y p lo m a ty c z n e  u" 
k ład y .

S z a rą  je s t  z iem ia  n a sz a ,  :3z a ry m

I. p. XWM  « Ute. iii. Slliissi iD o Z a k ł a d u  
P o g r z e b o w e g o

N in :e jsz e m  s tw ie rd z a m ,  że  ło k ’ m o je j  có rk i z o s ta ły  d o w ie ­
z io n e  s z częs l iw .ę  i n a d z w y c z a in ie  p r ę d k o ,  p o m im o  z łe; d ro g i  i 
śn ie ż y c y ,  za  co Z a k ł a d o v  i i e s k o r tu ją c e m u  p rz e s y ła m  p o d z .e k c w a n ie .

4 II! r
\ A I;  I ‘ <5 o, Witold Mu aczew ski.m.  A n d r u s z o w c e  k o l o  S z c z u c z y n a .  3U

S iln e  lo tn ic tw o  to p o t ę g a  P a ń stw a !

ZADKOWA Nr 17
(O bok k o ś c i o ł a  Ś v .  J a n a )  

T « le fy n  03S. -J O Z E F  K Ł O D E C K 1
Zaw iadaw ia Sz. Kiijente ę, że na nadchodzący sezon przedświąteczny

poleca: FIRANKI, OBRGSf, KOŁDRY watowe i pluszowe,
PŁÓTNA bieliźniane, BIELIZNĘ damską i męską, WEŁNY 
na suknie i płaszcze, JEDWABIE, CHODNIKI, DYWANY
C e n y  z o s t a ły  z n i ż o n e .  Wielk* w y b ó r  w s z e lk ic h  t o w a r ó  ar.

Purowłfianie z wyroK Sąd. Okręg.
P o ró w n u ją c  w y r o k  w rej sp ra w ie  

z a p a d ły  w eąd z ie  ■ o k r ę g o w y ^  i o~ 
s ta tu i  s ą d u  I a p e la c y jn e g o  n a leży  
s tw ie rd z ić ,  i c

P rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m  s ta n ę -  j i f s  
ło  5b p o d s ą d n y c h ,  z p o ś ró d  k tó-  
ry c h  s k r z a n o  3 /  o só b  n a  k a ry ,  k tó ' ’ 
ry c h  łą c z n a  s u m a  w y n o s i  205 lat, 
r e s z tę  p o d s ą d n y c h  y f  czb ie  ; I9"tu 
">ąd un iew irind .

W o b e c  s k a rg  a p e la c y jn y c h  w szy-  ; S P  
s tk ich  s k a z a n y c h  i p ro te s tu  p ro k u -  ' 
r a to r s k ie g o  w  s to s u n k u  do  5"c;u u-  • K ? 
n ie w in n io n y c h ,  s ą d  a p e la c y jn y  roz- s  
p a t r y w a ł  t ę  s p r a w ę  w  s to s u n k u  już  g  
ty lk o  42 p o d s ą d n y c h ,  k tó ry m  w re" j g  
zu l ta c ,e  w y m ie rz y ł  ku ry , w y ra ż a ją c e  g  
się  w  ogó lne j  lości 94 la t  ' WM

Z  p o ś ró d  *vs7y s tk ic h  p o d s ą d n y c h  
są d  a p e la c y jn y  u z n a ł  za  n ie w in n y c h  Ęg. 
12"tu. l4"cie o s o b  n a k a z a n o  izw ol" i j g f  
nić  z a re sz tu ,  g d y ż  o d c ie rp ie l i  już  ; 
w y m ie rz o n ą  im k a r ę  In n y m  skaza-  • b  
n y m  s ą d  a p e la c y jn y  z łagodz ił  o d  25 S I  
d o  66 p ro c  n ie  b io rą c  p o d  u w a g ę  §H§

, k o rzy śc i  d la  s k a z a n y c h ,  w y p ły w a ją -  =  
c y c h  z z a m ie n ie n ia  im c ięu k ’e g o  S = =  
w ięz ien ia ,  k tó re  p o z b a w ia  w szy s t-

t n o w e ł a  r a n n y c h ,  d o  t r u m ie n e k  n a  »■ j  • • i ■ •* . i v » i v i ]c st m u n d u r  n a jw ię k sz e g o  jej sy n a ,w ieczn y  se n  u k ła d a ła  p o le g ły c h .  ■ i • • _ ■ ii - i  • . , , , J , v ■ t ■ w iec s z a ry c h  w s p o m n ie r  'w i ą z a n k ękicn  p r a w  sta i.u . n a  d o m  .j ipep ra ,s -  O n a  to  w y c h o w a ła  t y n »  —  z o ł m c  • ■ j  •• •Kieii u i a i .  s ianu ,  n a  f / w n a  ,o  w y c n o w a ia  s y n a  —  -ornie  j  •• •.
‘ czy, k tó ry  ty lk o  w  p ra w a c h  ty c h  jz y k a ,  k tó ry  z l i tew sk o  - b ^ ł o r u s k ą  , prZyJmC1C Z' S n a  P owl an le
o g ra n ic z a  czasow o. a  a — e r. dyw iz ją ,  w róc ił  d o  d o m u  n ie  h a- - - — Aj, A. Makowska

OD ,A D M I N I S T R A C J I
Dnia 24 marca d . r. - j K a ż e  się pierwszy 
numer świąteczny !naszego-pisma p t.:

„Gdzie czynić zakupy świąteczne1,
t

Ogłoszenia łprzejmuje . codziennie Administracja 
„Kurjera Wileńskiego” o d -9— 3 pp. i od 7— 9 w.
oraz w s z y s t k i e  biura ogłoszeniowe.
C E N  Y C G Ł O S Z E Ń  Z WY K Ł E .

nim"!! maii

Współcześni Anglicy.
Z e  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  e u r o ­

p e jsk ich ,  o c z y w i ś c e  w y s p ia rz e  m o ­
gli n a jd łu ż e ,  z a c h o w a ć  s w ą  id ręb -  
n o ść ,  k s z ta ł to w a ć  ją  b e z  w p ły w ó w  
o b c y c h ,  b ez  n a c isk u  n a je ź d ź c ó w ,  
k tó r y c h  n .e  m iew a li  w  s w y m  kra ju ,  
b e z  te g o  w p ły w u  ras  i k u l tu r  s ą s ie ­
d n ic h ,  z j a k i e n r  się z le w a  ro z w o j  
k a ż d e g o  k ra ju ,  n a r o d u  p a ń s tw a ,  
o d g r o d z o n e g o  od  .n n y c h  je n o  .f ik ­
c y jn ą  g ra n ic ą  p o l i ty c z n ą .

Z  ty c h  w a r u n k ó w  ro z w e ju  w y ­
n ik ły  d la  A n g l ik a  rz e c z y  d o d a tn ie  i 
u j e m n e ,  p r z e w a ż n ie  j e d n a k  d o d a ­
tn ie .  Już  F a in e  w p o ło w ie  p rz e s z łe ­
g o  w iek u ,  (1861), s tw ie rd z a ł ,  że  A n ­
g licy  m ogL so h ie  w y p r a c o w a ć  l ib e ­
r a ln ą  i s :ln ą  k o n s ty tu c ję  i z e n ra ć  
w ie lk i  k a p , ta ł ,  d z ięk i  t e m u ,  ż e  w o j ­
n y  w s z e lk ie  by li  od  ni uh d a le k ie ,  
o r a z  w y ro b ić  sob  o że la z n y  c h a r a k ­
te r ,  o p a r ty  na  n ;e z a c h w ia n e j  p e w ­
n o ś ć '  s i e b u ,  w ia ry  w  sw e  p r a w a  i 
in s ty tu c je ,  n ic z e m  od  w ie k ó w  nie  
w s t r z ą ś n ę t e .

K rai,  w  k tó rv m  p rz e z  se tk i  i s e t ­
k i  la t  ż a d n e  p rz e w ro ty ,  w o jn y  an i  
n a ja z d y  n ie  n iszczy ły  d o m ó w ,  n ie  
paliły  d o k u m e n tó w  i d z ie ł  sztuki, 
n ie  b u rz y ły  t r a d y c v j ,  k tó r y  w s z e lk ą  
z b y w a ją c ą  w d o m u  e n e rg ję  w y ła ­
d o w y w a ł  w  d a le k ic h  „ D o m in io n s 1", 
a  d o  m a c ie rz y  t e g o  g n ia z d a  g a rn ą ł  
p i e n ią d z e  i c h w a łę ,  t a t i  k ia j  m u s  ał- 
„y  j a k  m u c h a  w b u r s z ty n ie  z a s ty ­
g n ą ć  i sk a m ie n ie ć ,  ż e b y  n ie  w łaśn ie  
ó w  o d p ły w  i p rz y p ły w  en e rg j i  z 
z e w n ą t rz .

M o ż n a  b y  p a r a d o k s a ln ie  tw ie r ­
dzić, ż e  c h a r a k t e r  p o tę g i  an g ie lsk ie j  
s tw o rz y ły  k o lo n je .  1 am  b o w ie m  p o ­
t rz e b n i  byli w c iąż  i w c iąż  ludz ia  
en e rg ic z n i ,  b e z w z g lę d n i ,  p rz e z o rn i ,  
h a n d la r z e  ■ ż o łn ie rz e  z a ra z e m .  W ię c  
b rao  ich  trt* b a  by ło  z w sz y s tk ic h  
s fe r  s p o łe c z n y c h ,  by le  ich siły fizy­
c z n e  w y t r z y m y w a ły  z a b ó jc z e  k l im a ­
ty  A fry k i  i Indyj, a g ło w y  d a w a ły  
ra d y  u s p a k a ja n iu  lu d ó w  fedłbroWych 
i c iąg n ięc iu  z r.ich zy sk ó w . O b a  te  
Jiadania sp e łn ia l i  z z u p e łn e m  p o w o ­
d z e n ie m  ró w n ie  sy n o w ie  m ie s z c z a n ,  
jo k  b o g a ty c h  lo ra o w ,  k tó rz y  m ło d ­
sze  r o d z e ń s tw o  o r d y n a tó w  m usie .i  
w y sy ła ć  w  a wiat lub  ź e m ć  z a m e ry -  
k-tnsli iemi p o sa g a m i .

1 ;n szcze  je d n a  c e c h a  s p e c ja ln a :  
o d  p o ło w y  z e sz łe g o  w ie k u  A n g lja ,  
6 taw s7y  się kraj "m k o p a ln ia n o - fa -  
b ry c z n y m ,  b a n k ie r sk im  ta k ż e ,  w c h ła ­
nia  z a  Le  w y tw o ry  s w e g o  p r z e m y ­
słu p r o d u k c ję  ro lną re s z ty  św ia ta .  
S w o ich  ko lon ij  w p ie rw sz y m  rzę d z ie  
o czy w iśc ie ,  s p rz e d a je  z a ś  ró w n ie ż  
na  cały  św ia t  w y ro b y  s w y c h  w a r s z ­
ta tó w ,  w s k u te k  czego  n ie  Is tn ie je  
tam  s p r a w a  a g ra rn a ,  n a to m ia s t  ilość 
ro b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h  p rz e w j  żaZą 
p r o c e n to w o  ilość  ty ch że  w k ra ja c h  
k o n ty n e n tu  i k w t s t j a  L a b o u r  P n r ty  
ie s t  z a w s z e  j e d n ą  z n a jż y w o tn ie j ­
szy ch .

F o  o s ta tn ie j  w o jn ie  za sz ły  w tern 
p a ń o tw ie  w y jp ia r z y  n ie  z w y k le  ch o ć  
o d d a w n a  p r z y g o to w u ją c e  s ię  z m ia ­
ny . P r z e d e  w szy  s tk iem  „ b o n u n o n s ” , 
t. j, z a e u r o p e j s k ie  p o s ia d ło ś c i  A n -  
glj z a r z ą d a ły  i o t r z y m a ły  n ieza leż -  
n c ś  s ta w ia ją c ą  je n a  ró w n i  z m e -  
t r o ? o ' j ą .  P o za  tern u z y s k a ła  n ie p o ­

d le g ło ść  k a t o w a n a  o d  la t  ty lu  Irlan- 
dja. W d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  i h a n ­
dlu  m u s ie h  się ró w n ie ż  A n g licy  zor- 
j e n to w a ć  w n o w e j  sy tu ac j i .  O ib rzy -  
a ń  e k s p o r t  - n g ie lsk ic h  towa-< w z r a -  
c zn ie  się  sicurczył. R e p u b l ik i  p o łu ­
d n io w o  a m e r y k a ń s k ie  z a p a t r u ją  się 
w  to w a ry  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  

: C h in y  s łab ie j  r e a g u ją ,  c e n t r a ln a  E u ­
r o p a  o rg a n iz u je  sie pocf g a s ł a m  s a ­
m o w y s ta rc z a ln o ś c i ,  r y n e k  ro sy jsk i ,  
b a rd z o  o b e c n ie  s k u rc z o n y  z a g a rn ę ły  
sk w a p l iw ie  n i e m i e c k i e h r m y . ^  s k u te k  
ty c h  i w ie lu  m n y c h  i p rz y c z y n  ilość: 
b e z r o b o tn y c h  w z ra s ta  w  A nglji s ta le  
i z w sz y s tk ic h  p ro b le m ó w  te g o  k r a ­
ju, b ra k  p ra c y  je s t  m o ż e  n a jg ro ź ­
n ie jszy .

W św iec ie  zn ó w  p a r la m e n ta rn y m ,  
d o  d a w n y c h  w ie lk ich  p a r ty j  a r y s to ­
k r a ty c z n y c h  W h ig ó w  i ijorys. >w, 
p rz y b y ła  p o tę ż n a  L a b o u r  1 »rty i z 
n ie j  w y ła n ia ją  się  m ę ż o w ie  s t a a u , 
co  je s t  w  t r a d y c jo n a l iz m ie  an g ie l ­
sk im  r a d y k a ln y m  w y ło m e m , o d  d a ­
w n a  ro z p o c z ę ty m ,  a le  -ozszerzają -  
c y m  aię dziś w  t e m p ia  przy  .p ieszo -  
n y m .

N a  ty c h  p o d s t a w o w y c h  z m ia ­
n a c h  z e w n ę t r z n y c h  e k o n o m ic z n o -p o -  

' l i tyczne j  n a tu ry ,  k s z ta ł tu ją  się  zm ia- 
n y  p sy c h  c z n e  W  l i t e ra tu rz e  o b ja ­
w ia  się z u c h w a ło ś ć  w d rw in a c h  z 
k a ż d e g o  a u to r y te tu ,  ń e n a w i . ć  k o n ­
w e n a n s u  i u ta r ty c h  fo rm u łek .  Z a n  : 

! p o c z u c ia  h ie ra rc h j i  w ro d z in a c h ,  o; - 
: c iec  t a  w s z e c h w ła d n a  g ło w a  ro d u ,  
, n ie  je s t  ju i  s łu c h a n y m  ty r a n e m  roz- 
s b u .a łe j  m łodz iećy ,  , N ie z a le żn o ś ć  

ch łopców  i d z ie w c z ą t  je s t  z u p e łn a ,  
sam i so b ie  b u d u ją  życ ic  i w sze lk ie  
są  p o te m u  ozn ak i ,  że  n a  in n y c h  niż

D rz e d w o je n n e  z a s a d a c n  i z in n em i 
id e a ła m i ,  N a jo a rd z ie j  z n a m ie n n ą  c e ­
c h ą  w s p ó łc z e s n e j  m ło d z ie ż y  a n g ie l ­
sk ie j ,  to  z n a c z n -e  o s ła b ‘o n y  p ę d  do  
k o lo n iz a c j i  i w y ja z d ó w  a w a n tu r n i ­
c z y c h  Iud c h o cb y  n a w e t  u r z ę d n i ­
czy ch  d o  k ra jó w  e g z o ty c z n y c h .  D u c h  
K ip linga  i S ta n le y ’ n ie  o ż y w ia  m ło ­
d y c h  g ra c z y  w  golfa  i foo tbal,  d o k -  
iorów ła m b r id g e  i ^  n c h e s te r  C o l­
leg e .  P o  co? Home  w  k ra ju  je s t  s t o ­
k ro ć  p rz y je m n ie j s z y  o d  ja k ie g o ś  bun-  
tc lo w  o to c z o n e g o  ż ó ł tą  feb rą  i b r ą ­
zo w y m i zbu iam i.

-Przy tern w szy  s tk iem ,  m im o  Iż 
zu c h w a ło ść  m o w y  i p L m a  je s t  obec.” 
n ie  z n a c z n ie  w ię k s z a ,  a  ir»ni«ci an* 
g ie lscy  o s trz*  sw ej s a ty ry  k i = r u , ą n a  
w s z y s tk ie  s t ro n y  ż y c ia  s p o łe c z n e g o ,  
w  z w y c z a ja c h  sw y ch ,  w t r a d y c ja c h ,  
e.zęsL dz iec in n ie  n a iw n y c h ,  n ie  c h c e  
się A n g lik  z m ie ń  ć a n : n a  jo tę .  1 P o  
d a w n e m u  żvc ia  u n iw e r s y te tó w  je s t  
taicie ja k  z a  c z a só w  B y ro n a  i d a w ­
niej.  p o  o a w n e m u  w  C o l le g e ’acłi, 
czy ta  leictor p a c ie rz  p c  łac in ie ,  w  

i w ie lk ich  g o ty c k ic h  ja d a ln ia c h ,  a  w  
dn i  św ią te c z n e  c h ó r  ż a k ó w , utrzy* 
m y  w an y c h  p rz e z  k o le g iu m ,  śp ie w a  
h y m n y .

Z a w s z e  L o r d  M a jo r  L o n d y n u  u- 
1 iora  się  w  *trćj z c z a s ó w  królow e* 
j :biety, ; a  w  p a r la m e n c i  e o ra to r  
m us i  w k ła d a ć  p e r u k ę  s u k n ię  p o ­
w łó c z y s tą .  A  p r z e d  o tw a r c : em  L-esji, 
n a  p a r .r  j tk ę  „k o n sp ira c j i  Droch w “ 
% o r z e d  lat... 300 d e lega  ;ja  człon" 
k o w  z w o ź n y m i i lam p am i id z ie  b a ­
d a ć  p o d z ie m ,a  W e s tm in s te ru l

W  w o ,ku , w  ro d z in ie ,  w  c a łe m  
s p o łe c z e ń s tw ie ,  w  s to s u n k u  d o  k o r ­
p o ra c j i  p a n u ją c e g o  p ó r  ro k u  i o b

rz ę d ó w ,  ta  s a m a  n i e p o r u s z o n a  tra -  
d y c  », c z ę s to k ro ć  w y g lą d a ją c a  n a ­
iw nie ,  śm ie sz n ie  lub  ! z b y te c z n ie  
k r ę p u ją c o  o b c o k ra jo w c a ,  j e d n y m  z 
o b ja w ó w  te g o  t ra d y c jo n a l iz m u  to  
p rz y w ią z a n ie  d o  ro d z in y  królewsLi oj 
i z a in te r e s o w a n ie  s ię  »vszysticicm, 
co  s ię  d o  niej o d n o s i .  T e m u  uczu" 
ciu u le g a ją  n c z u p e ł n i e j  n a w e t  człon* 

:kowi(B o p o zy c j i  j a k  np . inż R a m s a y  
M a c d o n a ld .  k tó ry  w p rz e m ó  wieniach 
d u iękow aJ  ’ B ogu  w  im ien iu  sw y c h  

' t o w a r z y s z y  i  _iwo’em , z a  p o w ró t  do  
zd row ia  m o n a rc h y ,  n ie  w id z ą c  w  

i t e m  ż a d n e j  d w o rz a c k ie j  u n iżo n o śc i  
t :‘:e i .ę  c z ło n k o w ie  n a ro d u  a n g ie k  
. sk ie g o  c ieszą p o le p s z e n ie m  s ta n u  
' z d ro w ia  k ró la ,  t>bvwatela, n a l e z ą c H  
i t o  d o  n a r o d u ,  p iz e w o d n ic z ą c e g o  
m u , k tó ry  :eti ' z a s z c z y tn y  o b o w ią -  

, z e k  z g o d n o ś c ią  i k o rz y ś c ią  d la  O j-  
. c z y z n y  sDełnia.

P r z j  d a łb y  s ię  ta k i  p u n k t  w 1 l ż e ­
n ia  n ie k tó ry m  n a s z y m  h u r r a p i  try jo -  
to m l D w o r  je s t  z a w s z e  d la  t łu m ó w  

, ź ró d łem  w z ru s z e ń  i u w ag i ,  t łu m y  
i z a t rz y m u ją  s i r  n a  w id o k  k ró le w sk ie j  
, w n u c z k i  j a d ą c e j  n a  s p a c e r  t łu m y  

zb s ra ją  sie  p o  w ia d o m o ś c i  o  z d io -  
w iu  k ró la  Je rz e g o ,  k a ż d y  g a s t  p i ę k ­
n e g o  (i u p a r t e g o  w ce libac ie ) ,  k s i ę ­
c ia  W a lj i  j e s t  s z e ro k o  k o m e n to w a -  

,n > .  P o  d a w n e m u ,  d w a  ra z y  n a  rok 
( „ d ę b -u ta n tk :” , t. j p a n n y  z e  zna" 

i tych  ro d z in ,  g d y  s k o ń c z ą  la t  18, u- 
1 b ie r a ją  s ię  w  s u k n ie  b ia łe  z o g ro m -  
. n e m i  tren u in i ,  u p in a ją  im n a  gło- 

w a c t  ) t o l I ,  d j a d e m  i t rz y  b ia ła ,  
o g r o m n e  s t ru s ie  p ió ra ,  i t a k  u s t ro ­
jo n e  j s  Ją  p r e z e n to w a ć  s ię  z bukie* 
t t m  w  r ę k u ,  u  t ro n u .  P o n ie w a ż  je s t  
,ch  ty s ią c e ,  m a z n a  so b ie  w yobraz ić ,

co  s ie  w  ta k i  d z ie ń  d z ie je  w  o k o  
licach  p a ła c u  i ,aki-5 t łu m y  s to ją  b y  
o g lą d a ć  p r z e p y c h  k le jn o tó w  z b ió r  
ł a d n y c h  tw a rzy .

A le  p rz e c ie ż  ży c ie  ! a ry s to k ra c j i  
s ię  zm ien ia .  Z  j e d n e j  , .strony s k u r ­
czy ły  s ię  d o c h o d y ,  posprzec /  a w a n c  
za  d łu g  h i s to ry c z n e  .p a ła c e  n a  yf*1 
i w  m ieśc ie  n a  h o te le  i sk lep y ,  
d ru g .c  , s t ro n y  z a k r e s  z n a jo m y c h  
ro z s z e rz y ł  L /na  n a  b a le  i obi dy  
z a p r a s z a ją  w L ondyn ie .  d o C l a i * i i c » 
B e rk e le y  czy in ne j  m o a n e j  r e s t a ­
u rac ji  luo  d o  k lu b u .  Z a b a w y ,  zot--
ry w k i  i p r z y j t m n o ś L  z d e m o k r a ty ­
z o w a ły  iii-;. * G d  p o p o łu d n ia  so ’0t- 
n ie g o  d o  n iedz ie l i  w ie c z ó r ,  1 oko lice  
L o n d y n u  ro ją  s ię  o  ’ tu ry s tó w  ja ­
d ą c y c h  „ n a  t r a w k ę " .  P rz y c z y n . r  się 
to  je sz c z e  b a rd z ie j  lo tran sfu z j i  sił 
z j e c in e j ' k la sy  d o  d r u g ie j , I s to tn ie  
w ie lk ą  p rzezo rn o śc ią  A ng lj i  b y ło  
z a w s z e  z a s i la ć  n o w e m i p ie rw ia s tk a ­
mi sw ó j r z ą d  pu rlum en t.

N ie  u ro d z e n ie ,  Ale z a s łu g a  s ta ­
n o w i ła  o k a r ie rz e .  D och o d z i l i  ' d o  
ty tu łu  lo rd ó w  i w y so k ic h  s ta n o w isk  
d -L enn ika rze ,  f a b ry k a n c i  m y d ła ,  - 
d z '  j a k  L o r n  B e a k o n s f ie ld  D israe li  i 
»nni. Z a m i a s t  so b ie  je  d a w a ć  Wy .  
d z .e ra ć ,  .a ry s to k ra c ja  s u s t ę p ó w  ł ia  
sw y c h  p rz y w ile io w  w czasi* ;oi po- 
W' sdn im . D ziś b e z  różn icy  k la s ,  k a ż ­
d y  p ra c u je ,  zn ik ły  p rze są ,  ly o d n o ś ­
n e  d o  z a ję ć  i w s z y s tk ie  z a r - r y  s ą  
d la  w sz y s tk ic h  o tw a r te .  !M im o  p o ­
z o ró w  o d p o rn o ś c i  i t ra d y c jo n a l iz m u ,  
A n g licy  n a ją  J a r  p rz y s to s o w a n ia  
się  d o  okoiiczLiośc i p r ą d ó w  cz a su ,  
i to  s ta n o w i  ich  siłę.

R . R .
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w m a  i  O B R A Z K I  Z  K R A J U .
B 0 L Ą 8 2 K I  OSZSM AHY,

(Dokończenie).
A te ra z  d ruga  „bolączka'* p. Pe... .O.: 

„6praw a  w yn ies ien ia  targu z cen trum  miasta**.
T u ta j  p. Pe . , . ,0 :  da ł  już p e łn ą  w o dzę

swojej w ybu ja łe j  fantazji  n ie tylko „w szy­
stk ie  w ów czas  (w czasie  targu) ulice p rzy le ­
ga jące  do  cen trum  są z a p c h an e  fu rm ankami",  
ale  n aw et  „ile już by ło  n ieszczęśl iwych  w y ­
p a d k ó w  z racji t ak iego  s t łoczen ia  wozów, 
koni, ludzi w tak  ograniczonej  przestrzeni". . .

Je s tem  rodow itym  oszm iańczukiem . C a ­
łe  swoje życie  spęd z iłem  w  O szm ian ie—nie 
p rz y p o m n ę  sobie  jednak  ani j ed n e g o  „nie­
szczęśl iw ego  w y p a d k u "  w okro p n em  „s t ło ­
czeniu  ta rgow ym " w  naśzem  mieście.

Z re s z tą  o ile p. P....O. nie j e s t  świeżym 
przy b y szem  do nas,  m ógł się p rzekonać ,  źe 
z a ró w n o  s ta ła  ludność  m iasta ,  jak i p rzy jez ­
dni w łośc ian ie  d o k ład a ją  w ie lk ich  s ta rań  dla 
u t rzym ania  o d p o w ied n ieg o  porządku  i z a im p o ­
n o w ać  m ogą n ie jednem u sw oją  dyscyp l iną  i 
z ro zu m ien iem  w ym ogów  zb iorow ego  życia.

P.  Pe...  O. m a c z e ln o ś ć —  perfidn ie  dy ­
sk re d y tu ją c  zaufan ie  do w ła d z  m ie jsco w y ch — 
z w rac a ć  się w sw oim  artykuliku  do p. w o je ­
w o d y  aby  „ k iedyko lw iek  w p a d ł  zn ienacka  
w  k tó ry ś  ze  czw a r tk ó w  do Oezm iany p o ­
m iędzy  g. 12 a 15-tą";... rę czę— ciągnie dalej  
p» Pe,..  O .— że w ów czas  nie p rze jech a łb y  do 
c en t ru m  m iasta" .

P rzy p o m n ę  tuta j ,  że ak u ra t  w e czw artek ,  
w  czasie  targu, „ w p a d ł  zn ienacka"  s a m o ch o ­
dem  do Oszm iany  m in is te r  sp raw  w e w n ę trz ­
n ych  gen. S k ładkow sk i  w ła śn ie  w  to w a rzy ­
stwie  p. w o jew o d y .

C zy  p rzy jezdn i  goście  nie przejeżdżali  
s a m o ch o d am i  przez  cen trum  miasta?  Gdzież  
p a n a  parol,  p a n ie  P... O., „że w ó w czas  nie 
p rz e jec h a łb y  do cen trum  miasta"?

R ów nież  i w sp raw ie  targów, jak  u p rz e d ­
nio w  sp raw ie  szkoły p o w szechne j ,  o s iod ła ł  
znow uż p. P... O  swego b o jow ego  ogiera 
i w ys trze l i ł  z grubej Berty  w in te resy  Ż y d ó w ,  
tym razem  już nie n ieboszczyków :

„W y n ies ien ie  ta rg ó w  na ta zw. wygon  
j e s t  nie  na rękę wszystk im  Ż ydom , k tórzy  
m ając  sw e sklepik i  w  cen trum  m iasta ,  s t ra ­
c il iby dużo na tem  p rzen ies ien iu ”.,.

O tóż  po  p ie rw sze  jeżel i  n ap raw d ę  na 
p rzen ies ien iu  ta rgow iska  mie l iby  s tracić  
w szyscy  Ż y d z i  o szm iańacy  stanow iący  zn acz ­
ny • d i e t e k  ludnośc i  —  n a leża ło b y  bardzo  
p o w a żn ie  zas tan o w ić  się nad  kw es t ją  pou- 
p e ry zac j i  tych  ludzi i z ru jnow an ia  d o szczę t ­
nego  h and lu  w Oszm ian ie .

P a n ie  P...O. ch y b a  t ru d n o  b y ło b y  z rob ić  
z ty ch  w szys tk ich  Ż y d ó w  ze względu  na 
b ra k  o d p o w ie d n ie g o  p rzy g o to w an ia  np k łd  
u rzęd n ik ó w  p a ń s tw o w y ch .  M oże o wiele  
ła tw ie j ,  p o s łu g u jąc  się na iw nie  z rozum ianym  
narodow . in te resem , t rącący m  m yszką  rządów

endecji ,  m o żn a  b y ło b y  zas il ić  tymi ludźm i 
rzeszę  b ez ro b o tn y ch  w kraju...

O  co Pan u  chodzi  Pan ie  P. ..  O t
A le  pom ińm y ten d e n c je  an tysem ick ie  

p.  P... O. Czy o s ta teczn ie  targ  w mieśc ie  
p o w ia to w y m  jes t  cercle*em w łośc iańsk im , 
gdzie w a tm osferze  w zajem nej  adorac ji  o d ­
b y w a  się  w ym iana  w y tw orów  poszczegó lnych  
g o sp o d a rs tw  wiejskich? ;

Przykro , że  p isać  t rzeb a  o rzeczach  iak  
e lem en ta rn y ch ,  że p o d a ż  wie jska,  rolna żąda  
p o p y tu  m ie jsko -p rzem ysłow ego ,  że właśnie  
ta  w ym iana  „cen trum " z „w ygonem " z ro lą— 
decy d u je  o znaczen iu  targów.

C ały  szereg  now ych  kultur, jak  npkłd .  
u p raw a  lnu, d o s tę p n y ch  g o sp o d a rce  w ło ś ­
c iańsk ie j  tylko w  b. d robnym  zakre s ie— d o ­
chodzi  do skutku w łaśn ie  dzięki organizacji  
targów ty g o d n io w y ch  w cen tru m  pow ia to -  
w em , gdzie szereg  ag en tó w  p o śred n ik ó w  
niety lko skupuje  p rzyw iez ione  ar tykuły,  
a le  dzięki dyfe renc jac j i  cen  i s taw ianych  
w y m o g ó w  pod n o s i  od n o śn ą  ga łę ż  p rodukcji  
w ie jsk ie j ,  a ró żn o ro d n o ść  przyw ożonych  
p rzeez  poszczegó lnych  g o sp o d a rzy  a r tyku łów  
stanow i dla oddz ie lnego  w ło śc ian in a  p o ż y ­
tec z n ą  w ys taw ę ,  żywą szkołę  u lepszeń  t e c h ­
n icznych  w zakres ie  jego g o sp o d a rk i  i t. d.

W ą tp l iw ą  też  w dz ięczność  o trzym ałby  
p. P... O od p rzy jezdnych  na targ  w łośc ian ,  
k tó rym  z ap ro p o n o w a łb y  z a o p a try w ać  6ię 
w n iez b ęd n e  dla n ich to w ary  „k ram ne" na 
p us tym  wygonie .

Nie p rzypuszczam  też ,  aby u ła tw iło  to 
kw es t ję  zap ro w ja n to w an ia  m iasta ,  gdyby  
m ie jsk im  gospos iom  trzeba  by ło  o d b y w ać  
p o d ró że  na podm ie jsk ie  w ygony  po  nab ia ł  
i inne p rodukty .

T a k  to w y g ląd a  sp raw a  targow iska,  
P a n ie  P... O, co do k tórej  p a te ty czn ie  Pan  
wykrzykuje:  „L ecz  k iedyś  z tem  t rze b a  sk o ń ­
czyć!"

Pisze  Pan ,  Pan ie  P... O, o sobie ,  że 
j e s te ś  ro d o w ity m  oszm iańczukiem . N ies te ty  
uk ryw ając  się  p o d  pseudon im em , nie daje  
p a n  m ożności  t eg o  s tw ierdzić ,  a t re ść  p a n a  
artykuliku  zada je  w y raźny  k łam  p a n a  
tw ierdzen iu .

P a n o w ie  z obozu opozycji  w o b ec  w ładz  
sam orządow ych ,  p a n o w ie  z p o d  znaku do- 
nosic ie ls tw a  na w ład ze  m iójscowe, pan o w ie  
z k a h o r ty  p o d ż eg aczy  do waśni  n a ro d o w o ­
śc io w y ch ,  wichrzycie l i  i burzycieli  p raw d z i ­
wej p racy  tw ó rcze j— z d o b ęd c ie  się c h o ć  na 
tyle odwagi,  aby odw ażnie  w y s tę p o w a ć  p o d  
w ła snym  nazw isk iem  ze sw ojem i zarzutami. ..

A p e lu ję  w  tem  mie jscu  do całej  p rasy  
po lsk ie j  w W ilnie,  aby  p rze rw a ła  z t rad y c ją  
um ieszczan ia  b ru d n y ch  anon im ów  p o d  p ł a ­
szczykiem  k o re sp o n d en c j i  z prowincji .

A . S trug  acz.

L i i  w i d a o j &  b a n d y  s z p i e g o w s k i e j .
(Tek fonem  w ła m .  froresp. z  Baranowicz).

W  z w ią z k u  z a r e s z to w a i . ie m  w  B a ra n o w ic z a c h  J a n a  B a r to sza ,  o s k a r ­
ż o n e g o ,  o s z e re g  n a p a d ó w  b a n d y c k ic h  — d o w ia d u je m y  się, iż p r z e p r o ­
w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  u j jw n i ło ,  iż a r e s z to w a n y  b a n d y ta  z a jm o w a ł  j e d n o  
z p r z o d u ją c y c h  s ta n o w is k  w b a n d z ie  sz p ie g o w sk ie j ,  dz ia ła jące j  n a  rzecz  
R o s j i  so w ie c k ie j  n a  te r e n ie  k ilku  w o je w ó d z tw  w sc h o d n ic h .  zw iązk u  
z te m  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a ,  p o  d o c h o d z e n iu  w s tę p n e m ,  p o c z y n i ły  s z e re g  
a r e s z to w a ń  O g ó łe m  a ie s z to w a n o  13 o só b

P fcrypctje zb łąkane g o  o b y w a te la  p o p i e g o .
Dnia 14. b. ni. mieszkańca wsi Brawkole Władysław Dżinowicz; prze­

chodząc > pobliżu granicy litewskiej zmylił drogę, skutkiem czego zna 
lazł się na terytorjuni litewskiem, gdzie został aresztowany. Dzinowtcza 
osadzono w strażnicy położonej w publiżu granicy polskiej. W no«y are­
sztowanemu udało się zmylić czujność strażników i zbiec. Za zbiegiem 
dano szereg strz-ałów. Mimo postrzału Dzinowicz zdołał przekroczy 6 gra­
nicę polską. - i

1 J U U U B H U W

Hi mmi Kilimów ós M i  mw" pot. ml. mi U  §.
J a k  w  r o k u  u b ie g ły m — ta k  i o- 

b e e m e ,  p o  z e b ra n iu  w a ln e m  „B ra t­
n ie j  P o m o c y "  U . S. R., n a le ż y  sp ro ­
s to w a ć  ca ły  s z e re g  n ieśc is łośc i  i św ia ­
d o m y c h  k ła m s tw ,  ja k ie  u m ie sz c z a  
a n o n im o w y  s p r a w o z d a w c a  „ D z ie n ­
n i c a  W i le ń s k ie g o " ,  m ło d z ie ż  w szech -  
pciLita in n y c h  j j Ż s p o s o b ó w  n ie m a  
jak  p o d n o s z e n ia  n a s t ro ju  w ś ró d  
sw o ic h  p rz y  p o m o c y  in sy n u ac j i .  C 
— to n ą c y  c h w y ta  s ię  b rz y tw y .  T o  
j e d n o  c h y b a  t ło m a c z y  m ło d y  o bw ie -  
pol.

P rz y i r z y jm y  uię t e r a z  zDiiska 
t e m u  e la b o ra tó w . .  N a  w s tę p ie  s p ra ­
w o z d a w c a  dziel z e b r a n y c h  n a  g ru p ę  
n a rodow z . i n a tu ra ln ie  —  „ lew icow o-  
s a n a c y jn ą " .  D o  lednej za l icza  w ię k ­
sz o ś ć  k o rp o ra c y j ,  m e d y k ó w ,  k o ła  
p ro w in c jo n a ln e  i inni-ch , D o  d rug ie j  
„ o d /o d z e n ie " ,  m ło d z ie ż  d e m o k r a ­
ty c z n ą  i soc ja lis tów .

W  is to c ie  s p r a w a  p rz e d s ta w ia  
s ię  n ie c o  inacze j ,  p o  s t ro n ie  d o m o ­
ro s ły c h  n a r o d o w c ó w  s ta n ę ło  k o ło  
m e d y k ó w  o p a n o w a n e  <ui p rz e d  d w u  
la ty  p rz e z  w s z e c h p o la k ó w  (chodz i
0  z a rz ą d  te g o  k o ła )  i d w ie  k o r p o ­
rac je .  R e s z ta  to  m ło d z ie ż  w s z e c h ­
p o lsk a .

"  j t e n d e n c j a — to z a s a d a :  d o b rz e  
j e s t  w s a m o p o m o c y ,  b o  o n a  >est 
n a s z ą  i t a k  p o w in n o  b y ć  n a d a l .  
Z c J p y c h  re to rm  F rz e c iw s ta w ia  się  
t e m u  w ięk '  z o ść  k ó ł  nau K o w y ch ,  
w sz y s tk ie  s to w a rz y s z e n ia  id e o w e ,  
c e c h  ,w. Ł u k a s z a ,  k lu b  w łó c z ę g ó w
1 o g r o m n a  iiość ludzi d o b re j  woli, 
k tó rz y  c o s k o n a le  so b ie  z d a ją  j p r a w ę ,  
ż e  d o ty c h c z a s o w y  s ta n  rz e c z y  mu&i. 
u le c  zm ian ie ,  ż e  r e fo rm a  ż y c ia  s a ­
m o p o m o co m  ;g o  je s t  g w a ra n t  ją  uk ru -  
cetiia  ro z p o l i ty k o w a n ia  z a r z ą d u  ■ 
u s u n ię c ia  tych  w a d ,  k tó r e  w y ra ź n ie  
podicresdila k o m is ja  R e w iz y jn a  i S p e ­
c ja lna  n a  zah iem  ze b ra n iu

Jeśli c h o a :  o  k o rp o ra c je ,  to
p ra w ie  w s z y s tk ie  d a ły  s w y m  cz ło n ­
k o m  w  g ło so w a n iu  w o ln ą  rękę-

T a k  w y g lą d a  t a  „woltiua k o rp o -  
Tmc7 ) “ p rz e z  >zienmk W ile ń sk i"  
w s p o m n ia n e .  K o ła  p ro w in c jo n a ln e ,  
n a  ii i p o w o łu ie  s ię  „D z ien n ik "  
w c g ó le  e» officio n ie  w y s tę p o w a ły .

rięc. i tu  d o w o d z e n ie  „Dziennika*  
j e s t b e z p o d s t a w n e .

W o g ó le  z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  ż e  ci 
w*z^*cy> k tó rz y  p rz ec iw s taw il i  s ię  
m ło d z ie ż y  w sz e c h p o lsk ie j ,  c a ła  ta ,  
j r k  n a z y w a  to  „ D z ie n n ik  W ile ń sk i '  —

„ le w ic o w o -s a n a c v jn a “ m łodz ież ,  n ie  
b y ła  ze  s o b ą  z łą c z o n ą  ż a d n y m  u k ła ­
d e m  p o l i ty czn y m , a w y s tę p o w a ła  
ż y w io ło w o ,  ś w a d o m a  b łę d ó w  i w a d  
d o ty c h c z a s o w e j  s t ru k tu ry  ży c ia  s a ­
m o p o m o c o w e g o .

C ie icaw ą je s t  rz e c z ą ,  że  w sz e lk ą  
k r y ty k ę  z a rz ą d u  — „Dz. W il. n a ­
z y w a  „demagogjr.," . C z y ż b y  p r a w d a  
aż  tak  o czy  k łu ła ,  ż ;  i tu  s .ę  t r z e ­
b a  b ro n ić  sp e c y f ic z n ą  d la  „Dz. Wil.“ 
m e t o d ą  —  in s y n u a c ją  i k ła m s tw e m ?

Jeśli c h o a z i  o  „ s p rz e c z n o ś ć  z 
s a m y m  so b ą "  u  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
k om is j i  r e w izy jn e j ,  p. S kó rk i ,  — to  
tu  m a m y  z n o w u  ro z b ie ż n o  ić ze  
s t a n e m  fa k ty c z n y m .  P o tw ie rd z a  to  
fak t ,  iż p. S k ó rk o  p o  p o s ta w io n y m  
m u  za rz u c ie  ro z b ie ż n o śc i  n a  z e b r a ­
niu , o d c z y ta ł  o y iad cze i . ie  całej k o ­
misji rew izy jn e j ,  z k tó re g o  w y rJ k a .  
iż w e  w szy s tk ich  s w y c h  w y w o d a c h  
z a w s z e  s ię  o p ie ra ł  n a  p ro to k o le  r e ­
wizji.

N a jw y ra ź m e -  w y s tę p u je  ś w ia d o ­
m e  k ła m s tw o  s p ra w o z d a w c y  „Dz. 
W il .“ w  u s tę p ie ,  g d z ie  z a rz u c a  eię 
p. Z a b ie l s k ie m u  poW ołnnie  się n a  
r z e k o m ą  o p m ję  p. prof . B o sso w -  
sk ie g o  co  d o  moż)*wożci d e sy g n a c j!  
p r e z e s a .  Oi ćż  s tw ie rd z ić  n a le ż y  że 
1) n ie  r z e k o m o  a le  s to tn ie  p . prof. 
B o sso w sl’ t a k ą  ó p in ję  w y d a l  nm r ę ­
c e  p  J. Ś w ię ć  ck iego ;  2) p. Z ab ie l-  
sk i p o w o ły w a ł  s ię  n a  tę  op in ję ,  z a  
z g o d ą  p. pi of. B ossow  -kiego w y  i- 
ż o n ą  p. J. Ś w ię c ic k ie m u ,  z u p e łn ie  
n ie z a le żn ie  i o d d z i  Inin o d  in n y c h  
s łów  d o ty c z ą c y ch  m oż l iw o śc i  u z y ­
s k a n ia  m a n d a t u  p o s e ls k ie g o  p rz e z  
n ie p e łn o le tn ie g o  p o s ła  ( i ło w a  te  
z r e s z tą  b y ły  p o te m  cofn ię te ) .

A  w ię c  ś w ia d o m e  p o łą c z e n ie  
ty c h  d w ó c h  u s t ę p ó w  p rz e m ó v t .e u ia  
w  j e d n ą  c a ło ść  —  je s t  c e lo w ą  r o ­
b o t ą  s p r a w o z d a w c y  „ D z ie n n ik a  W i ­
le ń s k ie g o "  w  m y ś l  s ta ie  w  „ D z ie n ­
n ik u  W ile ń sk im "  p r a k ty k o w a n e j  z a ­
sa d y :  „cel u św ię c a  ś ro d k i"  —  d la
e fe k tu ,  d la  p o d o i  is iem a „na  .r< u 
n a r o d o w e g o " .  A.

Przy cierplsuch sersa i zwapstsnls ■«-
czyń, skłonności do udaru i ittaiów apo- 
pijktyczmycL, naturalna wadu gorzka „Fran­
ciszka Józefa- zapewma łagodne wypróż­
nienie bez nadwyrężenia siq. Naukowo po­
strzeżenia kliniczne przy chiroliaoh naczyń 
krwionośnych dowiodły, że oso on m w star­
szym wieku woda goiika Franciszka Józsfa 
oddaje nioooeuloiiu usługi.

Po talu HniraMo.
W c z o ra j  z a p a d ła  o s ta te c z n a  d e ­

c y z ja  S e n a tu  u n iw e r s y te c k ie g o  na 
z ło ż o n e  p rz e z  p r e z y d ju m  z e b ra n ia  
w a in e g o  c z ło n k ó w  B ra tn ie j  P o m o c y  
U . S. B. z a ż a len ie  co  d c  u n ie w a ż ­
n ie n ia  w y b o ró w  d o  Br. P o m o c y  
p rz e z  p. k u ra to ra  te j  in s ty tu c  p o s ła  
prof. W. K o m a rn ic k ie g o .  D ecy z ja  
n e g a ty w n a ,  z a tw ie rd z a ją c a  s t a n o ­
w isk o  p. p o s ła  prof. K o m arn ick ieg o .  
M o ty w y  o d m o w y ,  k tó re in i  s i f  k ie ro ­
w a ł  S e n a t  u n iw e rsy te c k i ,  są  n a ra z ie  
n a m  n ie z n a n e  i m? ją  b y ć  p o d a n e  
d o  w ia d o m o śc i  o g ó ln e j  w  czas ie  
na jb l iższym ,

Z aża len ie ,  o k tó re iu  m o w a ,  s k ła ­
d a ło  s>ę z c a łe g o  sz e re g u  a rg u m e n -  
tacy j ,  sć js te  p r a w n y c h ,  k tó re  ja sn o  
w y k a z y w a ły  te  m o ty w y  i p rz e s ła n k i ,  
j a k ie m i  s ię  k ie rc  w an  w n io s k o d a w c y ,  
s k ła d a ją c  w n io se k  o d e s y g n a c j i  n a  
s ta n o w is k o  p r e z e s a  Bral niej P o m o c y  
p. H . D ę b iń sk ie g o .  Z  b r a k u  m ie jsca  
n ie  p r z y ta c z a m y  ty c h  m o ty w ó w , o d ­
sy ła ją c  z a in te r e s o w a n y c h  d o  s p e c ja l ­
n eg o  a r ty k u łu  u m ie s z c z o n e g o  w 
„S ło w ie"  z d n ia  16 b. m.

S tw ie rd z ić  j e d n a k  n a leży ,  że  z a ­
ró w n o  d e c y z ja  p. p o s ła  prof. K o ­
m a rn ic k ie g o  j-xk i s ta n o w isk o  m ło ­
d z ieży  w s z e c n p o ls k ie j  p o k r y w a  się 
ze  s o b ą  ca łk o w ic ie  i n ie  u le g a  n a j ­
m n ie jsze j  w ątp l iw o śc i ,  że  są  o n e  ze  
s o b ą  p o w ią z a n e .

Jeśli ch o d z i  o s ta n o w is k o  p. prof. 
p o s ła  K o m a rn ic k ie g o  to  p rzy p u sz"  
c - a ć  n a le ż y ,  że  jeTli d o p u śc i ł  on  do  
g ło so w a n ia  n a d ,  je g o  z d a n ie m , s p r z e ­
c z n y m  ze  s t a tu te m  w n io sk ie m  vjed" 
n a k  m ó g ł  te g o  nie  rob ić )  — to  ta k  
s a m o  jak  i m łodz ież  w s z e c h p o ls k a  
by ł  p rz e k o n a n y ,  ż e  w n io s e k  terr 
n ie  p rze jd z ie ,  że  o b o z  n a ro d o w y  
j a k  zw y k le  „ t rad y cy jr  :e “ o d n ie s ie  
w< i s  zw y c ię s tw o  n a ro d o w e .  S ta ło  
s>ę inacze j .  s z e c h p o la c y  pon ieś li  
z d e c y d o w a n ą  k lę s k ę  p o ra ź  p ie rw sz y  
o d  w ie lu  w ,e lu  lat. O czy w iśc ie  kon" 
s ie rn a c ja  c a łk o w ita  w  „o b o z ie  n a r o - . 
d o w y m  1 i s z y b k a  p ro ś b a  do  p. p ro f  
p o s ła  W . K o m a rn ic k ie g o  o p o r a d ę  
i o św iecen ie  P o d o b n o  nastąpił™ 
n ie m n ie j  szy b k a  o d p o w ie d ź :  „Nie
b ó jc ie  się, w s z y s tk o  b ę d z ie  d o b rz e " .  
W o b e c  t a k ;ego  p o c ;e<sza iącego  z a ­
p e w n ie n ia ,  c n o ć  zw y c iężen i ,  ale 
n ie m n ie j  d u m n i  w s z e c h p c ia c y  o- 
p u szcza  ją  d e m o n s t r a c y jn ie  salę . W 
ich ś la d y  idz ie  z a u fa n e  p re z y d ju m . 
N a  sali p o z o s ta je  z o b o z u  p rzeć .w -  
n e g o  częś< z a s m u c o n e g o  u s tę p u ją ­
c eg o  z a r z ą d u  i co  c ie k a w s z e  n i e d o ­
bitki. Z o s t a j e  ró w n ie ż  p. prof. p o ­
se ł  W . K o r ra rn ic k i ,  .k tó ry  p rz y s łu ­
c h u je  s ię  d a lsz y m  o b i a d o m ,  w y b o ­
ro m  i p rzy jm uje  od  p o z o s ta ły c h  n a  
sali g o r ą c e  o k ia sk i  p rzy  w n io sk u  
n a d a ją c y  i* m u  ty tu ł  c z ło n k a  h o n o ­
ro w e g o  Br. P o m o c y ,  p r z e m a w ia  d o  
tej m ło d z ieży ,  d z ię k u ją c  jej i za" 
p e w n ia  o sw e j  ch ę c i  w s p ó łp ra c y  z 
m ło d z ie ż ą  a k a d e m ic k ą .

W  k i lka  goaz ir .  p o te m  u n ie w a ż ­
n ia  u c h w a ły  w y b o rc z e ,  n o  i je s t  
w s z y s tk o  w  p o rz ą d k u .  M ło d i  ez 
w s z e c h p o ls k a  ch o ć  s ro m o tn ie  z w y ­
c ię ż o n a — cieszy  się. P . p o s e ł  prof. 
W . K o m a r ra c k i  s p e łn ia  sw ój o b o ­
w ią z e k  k u r a to r a  i p rz y t r z y m u ją c  się 
śc is łe j  i s u c h e 1 in te rp re ta c j i  s ta tu tu  
u n ie w a ż n ia  to, c z e g o  b y ł  s a m  ś w ia d ­
k ie m  i p o n ie k ą d  p rz e z  s a m  fak t  
sw o je j  'o b e c n o śc i  n a  sak , m ilcząco  
a k c e p to w a ł ,

M o ty w y  w ięk szo śc i  z e b ra n y c h  
n ic  p- prof. p o s ła  W . K o m a r n ic L  eg o  
nii ' o b c h o d z ą .  ‘

Z w y c ię ż y ła  s u c h a  l i t e ia  p ra w a ,  
id ą c  p o  linji ż y c z e ń  m n ie jsz o śc i  z e ­
b r a n y c h  c z ło n k ó w  Br. Pom. p rz e c iw k o  
więKSzości p rz e c iw k o  ty m  w szy s tk im , 
k tó rz y  p o d ch o d z i l i  d o  s p r a w  Br. P o m . 
n ie  z p u n k tu  w id z e n ia  j e d n e g o  o d ła m u  
m ło d z ie ż y  o aż  t a d to  w y ra ź n y m  
p o l i ty c z n y m  c h a ra k te rz e ,  a  p o n a d  
p a r ty jn ie  i fachow o . —  K o n ie c z n o ś ć  
ż y c io w a  p rz e k re ś lo n a  z o s ta ła  j e d n o ­
s t r o n n ą  d e c y z ją  'n ie o b ie k ty w n e g o  
p . k u ra to ra ,  —  D e c y z je  p. prof, V.', 
K o m a rn ic k ie g o  za tw ie rd z i ł  S e n a t  
U n iw e rs y te c k i ,  C zy  m ó g ł  n ie  z a t ­
w ie rd z ić  i w y w o ła ć  k o n f l ik t  w e w ­
n ę trzn y ?  P ro śc ie j  i ła tw ie j  b y ło  
t r z y m a ć  ł . ę  te,, c ru m j  linji w y ty c z ­
ne j ,  co  p. prof. W . K o in a rn ick i ,  to  
z n a c z y  su c h e g o  b rz m ie n ia  s t a tu tu  i 
z a tw ie rd z ić  ■ d e c y z ja  p. k u r a to r a  
B ra tn ie j  P o m o cy .  —  D e c y z ja  S e n a tu  
U n iw e r s y te c k ie g o  je s t  n ie o d w o ła ln a  
i o czy w iśc ie  m ło d z ie ż  ' a k a d e m ic k a  
p rz y jm ie  j ą  z c a ły m  sp o k o je m .

F e r m e n to w a ć  ty lk o  b ę d z ie  w e w ­
n ą t rz  ś w ia d o m o ść  k rz y w d y ,  n o  i 
oczyw iśc ie  w z m a c n ia ć  p rz e k o n a n ie ,  
ż e  r e fo rm a  ż y c ia  s a m o p o c o w e g o  
j e s t  j e d n e m  z n a jb l iż sz y c h  z a d a ń ,  j a ­
kie ogól p o n a d p a r ty jn e j  p o lsk ie j  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  o c z e k u ją .

I dziś  n ic  in n e g o  ■ m ę  p o z o s ta je ,  
j a k  p rz y g o to w y w a ć  s ię  d o  n o w e g o  
w a ln e g o  z g ro m a d z e n i* ,  k tó r e  p o w in ­
n o  ra z  je sz c z e  w y k a z a ć ,  ż e  in te res  
in s ty tu c j i  s - m o p o c o ^ e j  j e s t  w y ż s z y  
n iz  n te r e s  p a r ty jn y c h  w s z e c h p o la -  
k ó w  i ich  s e r d e c z n y c h  o p ie k u n ó w .

, h. z.

C  F I A P Y.
— Tysiąc zł. na nsjbiednisjszycc Prezes 

gminy staroobrzędowców1 p flrsenjusz Pi-
oncw złożył nr ręce pan! vo>ewodzlny 

CsczkIswLzswej 1UOO (tysiąc) złońch na naj 
biednięjszych dzieci w województwie.

— Miłosierdziu "pol-jzeutw# ^ ‘ker rej 
zai wy znajduje się w bardzo opiekanych 
warunkach -  bez mieszkania, sparaliżowany— 
zwraca się tą drogą do ofiarności społe­
cznej.

- Ds ofiarności • społsczeAstwa- Na­
uczycielka zostająca bez posady z dwoma 
małemi dziećmi, prosi u natychmiastowi; 
pracę, łub1 pomoc materjalną na wyjazd r 
Poznańskie i wyekwipowanie dzlec, w czapla 
ubrania.

KRONIKA
Dziś: Józefa  z flr.
Ju tro : Cyryla

W schód słońca—g. 5 m. 49. 
Zachód „ g. 17 m 33.

Spostrzeżeń'! Zakładu Metnoroibglczniigo 
U. S. B. z dnia 16/111-1929 roku (
C iśnienie I 
średn ie  w j 773 
m ilim etrach |
Tem peratura 
średn ia  
O pady w ł _  
m ilim etrach )

Wlatr . . |  Północnyprzeważający j J
U w a g i :  Pólpochrr.urno
M inim um: — 13° C.
M aximum: — 5°C. ,
T endencja barom etr.: Stan stały.

KOŚCIELNA
—  Rekolekcje w kościele św . Jana.

Rozpoczynają się w niedzielę 17-go 
marca po nieszporach o godz. 6-ej 
wieczorem.

Trwać będą przez trzy dni: po­
n iedz ia łek /w to rek  i środę.

Porządek ćwiczeń duchownych w 
ciągu tych dni następujący:

0  godz. 7-ej rano msza ńw , o 
godz. 7 min. 30 — nauka i wieczu- 
rem o godz 7 min. 15 nauka.

Spowiedź odbędzie się we środę
0 godz. 6. We czwartek o godz. 7 
—msza św , komunja, przemówienie
1 Te Deum laudamus

URZl DOWA
‘—  P rzy jęć*  ■! u  p .  ‘ w o je w o d y .

W  d n iu  16 b. m. w  s o b o tę  p. w o je  
w o d a  w i le ń sk  p rz y lą ł  p a n ie  w ice- 
w oh  w o d z in ę  K ir t ik l iso w ą  i d y re k to -  ■ 
r o w ę  S iła -N o w ick ą ,  k tó re  p rz y b y ły  
p ro s ić  p. w o je w o d ę  o o b ję c ie  p io -  
t e k to r a tu  n a d  b a lem , u r z ą d z a n y m  
w d n iu  6 k w ie tn ia  p rz e z  P o lsk i  
B iały K rzyż .  N a s tę p n ie  p rz y ję ty  by ł 
p rz e z  p. w o je w o d ę  d e le g a t  m in i s t e r ­
s tw a  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  n a c z e ln ik  
dr. P a le s te r ,  k tó ry  p o w ró c i ł  z o b ja z ­
d u  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  wileń- 
s! lego , c e le m  d o k o n a n ia  s a n i ta rn e j  
lew iz ji ,  i p o w ra e s  w  d n iu  dz is ie j­
s z y m  d o  W a rsz a w y .  P rz y ję ty  b y ł  
w re sz c ie  s ta ro s ta  p c v . ia tu  wilejukic- 
go  p . W itk o w s k i  w  s p r a w a c h  tego  
pow ii tu.

M . E J S K A
—  L ustrac ja  s a n ita rn a  naD icłu,

W  u b ie g ły  p i ą t e k  n a  r y n k a c h  m ie j ­
sk ich  d o k o n a n o  lu s t r a c -: sa n i ta rn e j  
n ab ia łu .

, S tw ie rd z o n o ,  iż s z e re g  m le c z a re k  
s p r z e d a w a ło  f a ł s z o w a n e  ir.„eko. 
W  z w iązk u  z t t m  s p o r z ą d z o n o  s z e ­
r e g  p ro to k o łó w .  ■■

1— L u s t r a c j a  s a n i t a r n a  do inóa i  ‘ 
z a je z d n y c h .  S p e c ja ln ie  w y ło n io n a  
k o m is ja  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  lu ­
s t r a c ję  s a n i t a r n ą  d o m ó w  za; i z d n y c h  
m. W iln a .

S P ftA W  SZKOLyĘ
— Aksduinja ku czci ś .  p. Mun 

twiłła . W dniu 18 marca 1929 roku 
o godzinie i8 ej w  sali szicoły pow 
szechnej As 14 odbędzie się akade- 
rnja ku czci Patrona szkoły ”JSl2 14 
ś. p. Józefa Montwiłła, na  której 
między innem’ zostanie odegrana 
sztuka p t. „Polska już ■wolna" — 
przez uczniów tejże szkoły.

Bilety w cenie oa &0 gr. do 2 zł. 
przy wejściu. Dochód przeznaczony 
na wyuitczkę do Poznania. Dla u- 
czącej się młodzieży 50 proc. zniżai.

SP R a WY ROBOTNjGgE
—  Przedłużenia pomocy doraźnej 

dla bezrobetnych. W  dn, 15 b. m.
m in is te r  p r a c y  ' i opl "ki s p o łe c z n e j  
p o d p i s a ł  w  p o ro z u m  e r i a  z m in i­
s t ram i s k a rb u  i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
z a rz ą d z e .n e  w  s p ra w ie  p rz e o iu ź e -  
nijt p a ń s tw o w e ^  p o m o c y  d o ra ź n e j  
d la  b e z ro b o tn y c h  l o b e tn ik ó w  s e z o ­
n o w y c h  ■ n a  i 2 ty g o d n ie ,  czy i '  do  
k o ń c a  m a r c a  r. b ,

• fcjTERACKA
—  Wieczór poetycki. W  c z w a r te k  

21 marce, o  g o a z .  20 m in . 15 w 
sali g im n az ju m  im. M ickiewiczei o d ­
b ę d z ie  się  w ie c z ó r  p o e ty c k i  W a n d y  
D o b a c z e w sk ie j ,  W i to ld a  H u le w ic z a ,  
T a d e u s z a  Ł o p a łe w s k ie g c  i J e rz e g o
Wry sz o m ir sk ie g o ,  ki u-rych u tw o ry
r e c y to w a ć  b ę d ą  a r ty śc i  R e d u ty  ze  
S te f a n e m  J a r a c z e m  n a  cze le .  P r o ­
g ra m  o b e jm u je  s z e re g  n a d r u k o w a ­
n y c h  poozy; w y m ie n io n y c h  a u to ró w .

HARCERSKA
— Wojewódzkie koło przyjaciół 

harcerstwa. W p ią te k  15 b m. o d ­
b y ło  s-ię w  m ie s z k a n iu  j. E  ks. Bi­
s k u p a  B a n o u rs k ie g o  z e b ra n ie  cz ło n ­
k ó w  li oł p rzy jac ió ł  h a rc e r s tw a .  N a  
zap ro szę ]  le J. E. s taw iło  s ię  b f  iko  
70 osób , k tó r e  z z a in te r e s o w a n ie m  
w y s łu c h a ły  r e f e r a tu  k o m e n d a n t a  c h o ­
rąg w i m ę sk ie j  p. G rz e s ia k a  o n a j ­
p iln ie jszy ch  z a d a n ia c h  K ó ł  P rz y ja ­
ciół. W  to k u  d y sk u s j i  u c h w a lo n o  
p o w o ła ć  d o  życ ia  w o je w ó d z k ie  ko ło  
p r y j a d ó ł  h a rc e r s tw a ,  k tó re g o  z a d a ­
n ie m  b ę d z ie  o p ie k a  m a te r ja ln a  i 
m o ra ln a  n a d  ru c h e m  h a rc e r s k im  i 
m ło d z ie ż ą ,  p ra c u ją c ą  w  d ru ż y n a c h  
n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  w ileń sk ieg o .

O r g a n iz a c ję  k o ła  p o w ie rz o n o  z ło ­
żo n e j  z p r z e w o d n ic z ą c y c h  w s z y s t ­
k ich  c z y n n y c h  k ó ł  p rzy jac i  pł p rzy  
d r u ż y n a c h  h a rc e r s k ic h  m ia s ta  Wilna- 
i d e le g a ta  z a rz ą d u  o d d z ia łu .  P ie iw -  
sze  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  o d b ę d z ie  
się  w p ią te k  22 b. m. o godz .  17-ej 
w  n r e s z k a n i u  J. E. ks .  B isk u p a  
B a n d u rsk ie g o .  P o d o b n e  k o ło  m a  
p o w s ta ć  ró w n ie ż  n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  n o w o g ro d z k ie g o .

— Ucfi ia ł  Wilna w zlocie harcer­
stwa W Poznaniu. W  z w ią z k u  z P o w ­
s z e c h n ą  W y s t a w ą  K ra i  ow ą w  P o z n a ­
n iu  o d b ę d z ie  się  z lot h a r c e r z y  z t e ­
r e n u  ca łe j  R z e c z y p o s p o l i te j  w  dn. 
12— 13 s ie rpn ia .  R e p r e z e n to w a n e  
b ę d ą  w s z y s tk ie  o ś ro d k i  h a rc e r s k ie  
w  p a ń s tw ie  w o g ó ln e j  liczb ie  7000 
h a rc e rz y  i h a rc e re k .

Ł. dna  i w o je w ó d z tw a  w ile ń ­
sk ie g o  ’ n o w o g ró d z k ie g o  p r o j e k to ­
w a n y  ; s t  w y ja z d  * n a  zlot oko ło  
200 o só b  m ło d z ie ż y  h a rc e r s k ie ,  n a  
p o k ry c ie  k o s z tó w  z w ią z a n y ch  z o- 
b o z e a i  z lo to w y m , k tó ry  m a  z o b ia -  
z o w a c  p r z e d  o g ó łe m  m e to d y  p ra c y  
h a rc e r sk ie i  i t ę ż y z n ę  życia  h a r c e r ­
sk ieg o ,  z a rz ą d  o d d z ia łu  w ile ń sk ie g o  
Z  H . ? .  u r z ą d z a  s z e re g  im p rez .

t ZE ił K A M  a  t ODCZ Y I Y
j — Wykład publiczny prof. Tadeu­

sza Zielińskiego rozpocznie się w 
niedzielę dnia 17 b m. punktualnie
0 goazinie 7-ej.

N A D E S Ł A N E
— Na rzecz hiednaj dziatwy. Prag­

nąc zasilić fundusze swoje Komitet 
Rodzi cielsKi przy publicznej szkole 
powszechnej ,Na 22 „Świt" przystę­
puje do zorganitic wania -Loterii fan­
towej i w tym  celu zwraca się do 
czułych serc wilnian z- uprzejmą 
prośbą o łaskawe składanie ofiar w 
postaci fantów. Składając :na)drob­
niejsze nawet da,ki ofiarodawcy 
przyjdą z pomucą dla biednej uczą­
cej się dziatwy.

Fanty na loterję przyjm uje kie 
rownictwm szkoły, :Mała Pohulanka 
iNś 8 w godzinach od 9 do 14 i od 
16 ao 18 . J

— Podziękowanie. Zarząd T-wa 
„P. Z. P.“ składa najgorętsze w yra­
zy wdzięczności J. E ks. b iskupo­
wi dr. Bandurskiem u za zł. 10C 
(sto) na dum wychowawczy dla sie­
rot im. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go na Antokolu. »

— Ze związku inw-lidów woj 
Okręgowe Kolo związku inwal. woj. 
R P w Wilnie wzywa w szjstk ich  
swoich czionków do wzięcia udzia 
łu w  nabożeństwie uroczystymi, de 
filadzie w dniu 19 o m jako w 
dniu Imieniu i-go Marszałka Polski
1 Jej wielkiego Budowniczego.
f Zbiórka w lokalu związku (O stro­
bram ska 19) o godz. 8 m. 30 rano.

— Sorawa dokształcania młodacia-  
nych.lnsp.piący posiada, injormacjo iż 
ty brew przepisom dotyczącym do­
kształcania, młodocian zatruunienl 
w przemyśle, rzemiośle i handlu na 
terytorium m. W’lna albo nie uczę­
szczają zupełnie do szKÓł zawodo­
wych dokształcających albo uczęsz­
czają bardzo nieakuratnie. Przypo­
m inam ,‘iż w : myśl w spom niaryeh  
przepisów, młodociani obowiązani są 
uo uczęszczania na naukę dokształ­
cającą i winni posiadać książeczkę 
obecności, ’ w której zarząd szkoły 
oznacza obecność młodocianegu na 
nauce, pracodawca zaś winien kon­
trolować regularne od Dywanie przez 
młodocianego nauki, sprawdzając 
Książeczkę obecności i stwierdzając 
kontrolę sw ym  podpisem. >

Zwracam uwagę, że również i w 
m yśl przepisów prawa przem ysło­
wego ucz? ń, ubiegający się o dopu­
szczenie go do egzaminu na czelad­
nika musi posiadać świadectwo 
szkolne z ukończenia nauki w szko­
le dokształcającej, bez takiego świa­
dectwa nie może być on wyzwolo­
nym na czeladnika.Niewykonanie obo­
wiązku szkolnego pociągnie za sobą 
karę grzywny, a nawet aresztu.

W końcu dodaję, że szkoły za­
wodowe dokształczające w Wilnie 
mieszczą się: p rzy  ul. Biskupiej 12, 
Wdeńskiej 10, Trockiej 14, Kopani- 
cy 5, Subocz 19, Połockiej 2, Wiel­
kiej 15.

Inżynier P. Wrześniowski Inspek­
tor Pracy 62 obwodu na m. Wilno.

m  TCóU GŁOu.

CONRAD Y tID T
J U T R O  u ro c z y s ta  p r e m je r a

W K i e  „ P o i o n j a " .618

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (n a  Pohufanccjl.

— „Judasz" Dziś „Judasz" z niezró- 
w narrim  Jaraczem  w postaci tytułowej.

Początek o godz. 20-ej.
— „Adwokat I roże". Dziś popo łudn iu  

kom edja J . Szaniaw skiego— „Adwokat i ró ­
że" z S tefanem  Jaraczem  w postaci ty tu ło­
wej. Początek o godz. ló-ej (4 oj). Bilety 
do nabycia rano  w „O rbisie" i od godz. 
14-ej w kasie teaOu.

REDUTA (na prowincji).
— Dziś w S łonim ie stylowa kom edjr J  

Korzeniew skiego — „Wąsy i peruka".

TEATR POLSKI (sa la  „ L u tn ia " ) .
„Doorze s k r o jc y  frak". Dziś o g. 

8 m. 30 wierz. „D obrze sk rojony frak".
— Popoluaniówka. Dziś o g. 3-ej p. p. 

po raz ostatni „Kwadratu kota".
— Dzisiejszy !;orceri 'wagnerow ik' w Te­

atrze  Pelskim. Dzis o g. 5 m. 15 p. p. Wi­
leńskie  Towarzystwo F iinarm oniczne u rzą­
dza wieiki koncert ku uczczeniu Ryszarda 
W agnera 7 udziałem  orkiestry sym fonicznej 
pod dyr. ftdam a W yleżyńskiego

— Jutrzejsza premiera, uutro  pokaże 
nam  Teat" Polski wioską kom edję Signorini 
t_ p. „Pochw ala kradzieży’

Koncert na rzecz niezamozn. uczennic,
Staran iem  Kom itetu Rodzicielskiego w 

ried z ie le  17 b. m. o godz, 6 p. p w sati 
Ó ruadeckich odbędzie  się koncert przy ła ­
skawym udziale utalentow anych sil artysty­
cznych. »

Dochód przeznacza się na niezam ożne 
uczennice szkoły Zawodowej im . św Jó zefa  
w Wilnie.

Konce-t religijny.
W niedzielę 24 b.m. Wil. T-wo Muzycżne 

„Lutni?" o rganizuje w sali Śniadeckich 
U.S.B. (S-to Jań sk ?  4). K oncert religijny z 
udziałem  solistów oraz -chórów i orkiestry 
pod dyr. J  Leśniew skiego. \& program ie 
„Reqt-iem* Mozarta,

Początek o g. C wiecz

R  A  D  ó  O .
PROGRAM STBCJi WILEŃSKIEJ.

Fala a56 mtr. Sygnał: Kukułka
NIEDZIELA, dn. 16 m arca 1929 r.

10.15— 11.45 T ransm isja nabożeństw a z 
K atedry Poznańskiej. 11.56—12 10: T ransm isja 
7 Warszawy: Sygna. czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, oraz kom unikat 
m eteorologiczny. 12.10 — i4.00. P oranek  
sym foniczny z Filharm . Warsz. 14,00— 14,20. 
„Uprawa okopow ych" (dz. rolnictwo). 14.20— 
14-40. „ Jak  się zaznacza postęp  w g o sp o ­
darstw ach małych* 1440 — 15.00 „Najwa­
żniejsze w iadom ości i w skazania rolnicze". 
15.10 -  17.30. K oncert sym foniczny z Filhar­
m onii. 17.30 — 17,55. Odczyt dla m aturzv- 
stów p.t „K rasicki". '17.55 —18.20, „Boczna 
an tena". 1820 18.45. fiady  :ja dla dzieci 
.K siężn iczka zloty pączek"— bajka japońska. 
18 45 -19.05. Odczyt w języku litewskim wy­
głosi J . K raunajtis. 19.05 — 19.55. Przerwa. 
1P.55 -20.00 J Sygnał czasu z Warszawy.
20.00—20.25. Kukułka wileńska (m ów iona
tygodnik hum orystyczny). 20.30—22.00. K oń­
ce rt popularny Po konc»r :ie około godziny 
22-ej ko m u n ik a ty  P. f\. T., policyjny. [ spor 
towy i inne, oraz m uzyka taneczna

PONIEDZIAŁEK dn. 18 m arca i9 2 t r.
I 11,56— 12.10 T ransm isja z Warszawy-

Sygnat czasu, hejna z Wieży M arjackiej w 
Krakowie, ornz kom unikat m eteo-oiogiczny.
15.10— 15.35 Odczyt dla maturzystów  p. It, 
„U njr Jag ie llońska  . 15.35 — 16.00. „Cel 
is tn ien ia" odczyt. 16.00—16.20. O dczytanie
program u 'd z ien n eg o  chwilka litewska i
repó rtuar teatrów  i kin. 16.20—16.30 Chwilka 
strzelecka. 16 3 0 -  16.45. K om unikat L.O.P.P.

-16.45— 17.10. Audycja ila  dzieci „Bi.jkl".
17.10— 17.35. Koncert. 17 35 -1 8 .0 0 . luzyke 
sk indyriaw sk?"—odczyt 18 00—18 40. Kon­
cert. 18.40- 19.05. Odczyt prot. dr. Tadeusza 
Zielińskiego. 19 05— 19.30. „W spom nienie z 
r 1919" — odczyt. 19.30- -22.00. „F |e t za­
czarow any"—opera m iędzynarodow a. Komu­
nikaty: P. A T., policyjny, sportowy I inne , 
oraz m uzyka taneczna

K a s a  J h o ^ y c h
p rz y  S tow . ^  z; gem , P o m .  S tu d .  ' Ż y cu  w 
U. S. B. w  W ilnie  p o s z u k u je  o d p o w i e d ­
n ich  b u d y n k ó w  mi? szk a ln y ch  (ł^czr:' w  
p rzy L liżen iu  15 p o k o jó w )  w sjcołicy W il ­
n a  n a  u rz ą d z e n ie  a k a a e  s_.ckiej K o lon ,  
le tn ie j .  Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  Ś e k r e l a r j a t  

Ludw isaT sL a 4 w  g o d z  2 — 3 p. p.
Z ^ rz ą f  Kasy Chorych 
S tu f .  Żydów U. S. b.

t . Ę G I E L i t o « .
lllillll £  I M w zaplom bow a­

nych wozach

M . D e u l * W i l n i e
J A G I E L L O Ń S K A  3-6,  tel. 811.
SKŁAD; Polski Lloyd, Słow ackiego 27 , 

ta l .  14-46. 3io

Gwoli w ygodz'e Sz. P u D liczn o śc i, firm a

W I L N O ,  
Wielka 6G„ o f t y f o t "

W łaściciele B-C1A OLK1EN1CCY, (najstarsza i najw iększa nrma opt/ozoo- 
fj* * okulistyczna w całej okolicy)

otworzyła FILJĘ 
przy ul. Mickiewicza, 11-a
Akuratne wykonanie okularów według 

przepisu lekarzy-okulistów

PR Z Y B O R Y  I / I P f lR F T Y  F O T O G R ^ I C Z I E  
P A D J O - f l P F . R f t T Y  I R f t D J O - S P R Z Ę T 813

Skłuł Mebli Wyrooóff Stolarskie)]A bpiforsaici) 
B  Ł O  K U G E W S K I

liprsejmi* nawiauamih Ss. ELjentstę, ie  Skład MeDli zosuala przonls- 
! 8iooy r  d Jeia 19 marca b. r

z ulicy Mickiewicza aa WILEŃSKĄ Nr 23
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K I N O  L U D O W E
Ludwisarska 4.

DZIŚ OTWARCIE
Ceny m iejsc:

30, 50 i 80 groszy.

M onum entalny  film 
w  1 2 ak tach  pod ług  
głośnej pow ieeci

J . 0 DA T O S Z A

W L A S A C H  P O L S K I C H
Dla młodzieży dozwolone. Początek 0 godz. I jłOBOł. Bilety do nabycia  w  kasie T eatru  Ludow ego.

m  MlfJSKIE
kulturalno ośwfat. 

SALA M'EJSKA
Ostrobramska 5.

Od ania 15 do 19 marca 
1929 roku włącz e oęćą  

wyśw V.'ane fUmy:
Reiy serowel 
fred Nwlwsyer.
W dniu .9 i* .■ . b. początek

riiezR!>ny cjc eo...
Nad progrs.mr

M elcdramrt w 8 akt. W rojach głów nych: RLS^ALD 
DENNY, czarująca „Mrss-Hołlywocd* BA^B^d.A KENT 

i m ała „gyjoi-ckcśka* L»VA La YFRYE. 
d n r r n  f j n t A  G .-oteakttwaakt. K ajao.iyura _ d g .3 m .30.
V JU g A A  14  p ł C  / . i U M Z l i  i PocrstsK feR w lttt ca [,o('"'ry 

nłslir .h rigjijjw  cd ęoJ/ 6 ej. Natię-Tiy » r grru : ff liW  I jć’PAC'1 i KRWI*

KINO TEATR

„mir
i^ leó sk a  38.

DZ!Ś ostatni dziad!
ŚuperfPbf kme mąt rgiaf,i Światowej; Obraz, 

który pcojszrrt s u 'ar! NłeL^Onuapy Mistrz Ekranu

iOJUTAnT1. Z?wsch na cara.
I ^ a t n  H f l j z ^ u c h s n

K NO i'EATE,
M

Mickiewicza 22

DZ'Ś ostatni dzień! 6-ty przebojowy film z grupo  „MNelLicb Gw’a:d Ekrrou! W ytwórni „Umteu Artists* p, t.
P ikantny s:tp£c*!>-e tf; ;czny lro m b jc d ^ m at. W roli gluwnej:

pe,’, V . ^ ku C o r i n a e  u r a f f i t h .
Tzecz dzieje s:e współcześnie w Wiec m Ei|u.ap<*?;:<80 i w 
IJunte Car u r‘‘,zeo,yc'a w ^ sty ry . Początek o c  ! 6- 8 > JO."5.

Rajski Ogród
K i n o  P O L O H J A

MICKIEWICZA 22.
Jutro UROCZYSTA PREMJERR friia świata!

CZŁOWIEK ŚMIECHU
H U G O

Mary PHILBIN,  Conrad Vejdt Ż S
Olga Bakłanowa, okrutny George Siegmann, Cezare Gravina oraz tysiące statystów

W y k o n a n i e  p o w y ż s z e g o  a r c y d z ie ła  ko&zrowaito p o n a d  3.000.000 dolai ó w  a m e r .  i D y re k c ja ,  n ie  b a c z ą c  n a  w y ­
s o k ie  k o s z ty  w y n a jm u ,  c h c ą c  um o ż l iw ić  w s z y s tk im  o b e j rz e i  e  t e g o  a rcy fi lm u , c e n  z~ b i le ty  w s t ę p u  n ie  p o d -

P rz e p ię k n e  a rc y d z ie ło  r o m a n ­
ty z m u ,  p o t ę ż n a  o p o w ie ś ć  m i­
ło s n a  z za  ku lis  in t ry g  i ro z p u s ty  d w o r ó w  k ró le w s k ic h  w -g  n ie śm ie r te ln e j  pow icLci W I K T O R A
(L’HO M M E QUI RIT).

W  ro la c h  g łów n.:

w y ż s z y ła .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z  4 , 6 , 8  i 10 2 0 .

K I N O

MU
W ielka 42.

D Z 1Ś 1 IIARRY p r r i  W *wej ra ja o w sie j 1 najsfinsacyjpiejsr.ej L:eacji jako bohater 
-- —= ■ ■ i ■ X> r . tan w ielkiegj d imatu salcuuwego w 12 aktach  p. t.

^ > r  M ; J  O sz r la ir ia ja iy  wir niebezpieczeństw boł.aterŁkich wśród oTalSZOWanG m  11 |HrQV nieustającego napięcia i m iljona nleepodzianec. Zażarta 
w  J J  wa’k a  z rodową bandą fałsze1'iy  banknotów. 

Film, k tó ry  bierze, wzrusza, porywa, zaciekawia, intryguje, najmuj,:, bawi 1 rozśmiesza. C’3Dy r !epodwyżsvoue.

Ki M 0
L U X
llfnkiewlezn U .

Dzist N aj^lośnlajśża seasac ja  świata! Film, jakiego P'e było i ja k i prędko nic zostanie jtwoćgrpnj, Dk.ś{ 1 • • 1*1 1 1 epos Tf9ch()pu w lOakł. W róll głównej nai-

Ł f o a z ie j  Z D a g G a d U  s ^ r -  dadglas Fairbanks
Prz5cudb6 widoH Wćchttdb! N.ćwidz na w rs iwa! GKziaiip, gr»,! F rapu jąca treść! Dla Młodzieży dozwobrrfe.

Klfić) Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

koiejcwego).

Dżiś 1 dni następnych! 1WT MM W Wj f  \  a ■ >  w (Jus primae noctls) n a  tle 
U pajający dram at miłości 1 11 IY| I X 1 1̂ 1. 1 średniowiecznego poematu .u al ach 1 d 11 w  A hiszpańskiego Calderona.
W rolach giów nych najpii t  iiejsza p ara  am antów  Początek o godzinie 5-ej popołudniu.Vima BaNKY i Ronald COLMANN W niedziele 1 św ięta o4-ęj popołudni.’.

K1N0-TBATR
.ŚWIATOWID'

Mickiewicza 0-

Od dziś do 18-go b. m. w łącznie m istrzynią w zawieraniu I F F  DILDY wy 9t9Puj® w 10 akt. pełnym  pikan- 
m ałżeńsiw a a la  minutę urocza, pełna wdzięku 1 powabu MDL T iil lU  1 ferjui brawurowego humoru film ie 
“T* .  1 i > _  i  r • •  • .  Życie zakulisowe dzislejozych,a... która odmowie me moze.

Oprócz słynnej LEE FARBY bierze udział znany ulubiony GUSTAW FR0EL:CH. Honorowe bilety nieważne.

P ^ z e t ^ p g ,
W ileński Urząd W ojew ódzki (D yrekcje R obót 

P utłh-znychj og łasza , p iś m ie n n a  przetarg o fertow y aa  
urządzenie ogrzew ania cent alnego i w entylacji gm a­
chu Z akładu A natom j. O pisow ej U . S. B. w  W iln ie. 
Przetarg odb ęd zie  się  w  dniu 4 kw ietnia 1929 roku
0 godz. 13-ej w  Dyrekcji R ob ót P ublicznych  w  W il­
n ie przy ul. M agdaleny 2, pokój 78. P iśm ienn e oferty 
w inny być ło ż o n e  -v tym że dniu do godz I i-e j  i 
p ój w kancelarii W ydziału  B udow lanego D yrekcji 
pokój Nr. 92 Jączm e z pokw itow aniem  K asy Skarbo­
wej na w p łacon e wadjum  przetargow e w zględnie  
z ło io n -  w innej przep isow ej formie w w ysok ośc i 
5% zaoferow anej sumy.

W  ofercie  w inien b yć  podany minimalny termin, 
w którym  firma podejm uje się  w yk cn ać objętą  n in iej­
szym  przetargiem  robotę. O góln e warunki pi zetnrgu
1 ślep y  kosztorys otrzym ać m ożna w  D yrekcji 
R obćr P ublicznych  w  W iln ie, pokój 91, za zw rotem  
k osztów  wykonania. Tara rów nież m ożna cod zienn ie  
od  i-odz. 12 do 13 przejrzeć o go ln e  i tech n iczne wa­
runki w ykonania  robót przez przed sięb iorców , pro­
jekt robót, projekr um ow y oraz o gó ln e  przep is' Min. 
Rob. Publ. o przetargach. Które dla o fenanta  są o b o ­
w iązujące Urząd W ojew ódzki 2aiIrzeg so b ie  prawo 
wyboru ofertanta, uzależniając ' j od fachow ych  i fi­
nansow ych  zdolnośc i przedsięb iorstw a, oraz prawo 
zredukow ania ilości robót lub naw et zu p e łn eg o  ich  
zaniechania.

Z a  w ojew odę 812
D yrektor inż. (—) Siła-Nowickl

P o lsk ie  A kum ulatory
ayat Dr. PO L L A K  

anadow e, katodow e. * tm ocbodow e I inne,
przew yższają  w szystk ia  w roby zagraniczne.

N ajw yższa nag roda w kraju zagrar..cą.
PRZEDSTAW ICIEL5TWn ,'FACHOWE 

ŁADOWANIE, NAPRAWA.
E. Technik M i c h a ł  G im da

Wilno, Szopena 8. *»
TatsflM 11-72. Tslsfan H -72.

Nagrodzone na l-ch Targach Północnych 
i Wystawie Rolniczo-Przemysłowej 

w Wilnie—1928 r.
W elkim Złotym Medalem

Najlepsze Teodolity,
niweiatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

i e tc .

powszechnie 
znanej firmy
rów n ież TAŚMY MIERNICZF i RULETKI w  w ielk im  w yb orze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

OPTYK RUBIN", Wilno,
D o m in ikań ska  17, teleton 10-58

N ajstarsza firm a w  kraju (eggystuje od 1840 roku).

99
816

PROSZEK OD BGLU CŁUWY DLA OC-dOSLYCH

Żądajcia najlaptzych szwedzkich

PILN IK Ó M r„0eberga“
Gwarancja za ka tdą sztuką. 489-1 

O t r z y m a ć  m ożna * s  w szystkich lepszych  
składach galanteryjne - żelaznych.

; ; K O V / A L S K i N A
J f e  U S U W A  N A J S I L  H I E J S 7 E  ^

■ 0 H L  BÓLE GŁOWY  S
i - 653

Każdy technik
czyta i ogłasza swoją firmę

W

rt li

1 ih

s u
»»

Prenumerata: rocznie — 12 zł.
^półrocznie — e „ 

kwartalnie — 3 .

Nr. p o je d y ic z y  —  l z ło ty .

Redakcja -  Wilno, ul. Wileńska 33, teł. 75. 
Administracja — Wilno, ulica sw Jafisk; I. 
Drukarnia .Znicz*. ===== ■■■ Telefon 3-40.
538

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

L. KULIKOWSKIEGO
W JE L K A  13. 73i

WIELKI WYBÓR MATERIAŁÓW. UBRANIA GCTOWE I NA 0BSTALUHEK.

S Z U K A M Y
pi w ażnych t zdolnych zastępców, celem  wprowa­

dzenia w Polsce nowego a zagranicą z kolosalrem  
powodzeniem zastosow anego system u oszczędne 
iclow  ;o począw szy od 20-to groszowe! d z!-i-  
“ ®J " ad ki — przyczem oszczędzającem u dajemy  

szpłatnte, oszczędnościową o z d r i 4 skarbonkę.

O F .A R U J E M r
stalą  i ;ew ną posadę, znaczne m ożliwości za-

ńe S K n U  " chod^

POW SZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY
i sow , plac M.trjackl 8- 7. jie-a

Popierajcie Ligę Morską j Rzeczną

dwa dom y
n a  Zwierzyńcu prr.y 
ul. Dzielnej i  Giedy- 

mincwskmj.
Do .rledzleć s' 1 ulica  

Lwowska 12—4

c*az przepiękna
Carmen bonu w cza

Bez przechwat naj­
w iększy sz lay ier  se-

nych p ja^ cii cocy p. t. j ) * ’ u u u  1  i m  • • b u i i i u u i i  i i u  u u i  u «  Z0J1U 1929 r. Fii>r o
którym mów>ć bęoz'e cale Wilno! Uprasza się Sz. Publiczność o przybycie na poe'atek ce ns. o r. a, o, 8 i 10. ' 5.

W Y R O B Y  
FABRYKI PERFUM

DRALlEgo
rozpowszechniane Ł

dej. %na  całej kuli ziemskiej

P E RF U M Y
/ L L U S f O N

B E Z  A L K O H O L  U  
P R  U Ł  E G O W o .

732-2

B I U R O

i Robót Inźeni-sryjnych

ST O B E R SK I
Wilno, ul. A. M ickiewicza 27, tel. 12-47

Jako aowód tnerglcznej fachowej 1 sanriennej pracy, oraz terminowej dostawy ‘ jłasza Splss Turbin 
Wodnych, sprzudanycn, zmontowanych I urncbomianych w 19z8 r. wraz z transmisjami I maszynami.

2.

3.

4.

5.

6.

Nr. l. Stanioław Dzlatllk,
p. Mańkowlcze, st. Postaw y.
A. Plnonow. > 
maj. Zameczek, p. Wilno. 
Leopold Somojłowicz. 
p Nowy-Dwór, st. Groono.
J. Szutowicz I J. f asnikow, 
p. 3 morgonia, Zalesie.
Włodzlm rz » abak, 
p. Iża, et. Wilejka pow.
3 c sław Lisowski, 
p. Szczuezyn, at. Różanka. 
Adolf Lemat,
p. Ę .hdanów, at. Bohdanów.
81 Tao Stelmak, 
p. A ugustów , st Różanystok. 
Ni M. (... T; zklewlczowa, 
p. Landwarów.
Aleksander Jagmln, 
p. Kamień, st. Oleoknowicze. ■ 
Piotr Wojclechowłez. 
p. Polecklszkl. st. Biemakonie. 
Jan Korwin Pawłowski, 
p. P llssa , st. Podswllje.

15.

i 6

17.

18.
19.

8.

10.
12.
13.

Nr. 14. Anna Ubucnowicz.
p. Wojstom. st. Smorgonie.
Piotr Lipnicki, 
p. Krewo, st. Horodąki.
Mojżesz Słousmzer, 
p. Radoszkowicze, st Oleohnowlcze. 
Abram Berman, 
p. ^eonpol, st. Druja.
Adsm Tuszyński, 
p. ^zarn; Bó-, maj. Karczówka, 
StB.an Krups1 i, 
p. Zasule, st. Stołpce.

20. 21. Ks. dr. Ludwik lioatylln, 
p. Dworzec.

22. Romuald Brzeziński, 
p. Melegjany, st. Hoduelszki.

23. Mibsłaj Kuibicki, 
i. Woronowo, tt. Bostuny.

24. Walerja Kaaiegl 'owa, 
p. Wilno, st. Podbrodzle.

25 26. Hr. Jńzef Tyszkiewicz,
Duaiłowicze, at. W oiopajew ).

27. A. Rubin i Lowlnson.
p. Taboryazkl, st. Jaszuny.

KOMPI.ETNE BUDOWY I PRZEEIJDOWY MŁYNÓW I URZĄDZEŃ:
W. Pan Hr. Hutten Czapski—Słeuim , maj. Szymkowicze 

,  -łan Korwin Paw łow ski—Pllssa, m ai Polesie. 
r Romuald Brzeziński—st. H oducisz-1, maj. Polesie.
.  Stefan Krupski—p. Stoipce, maj. Zusule.

Czesław P ó llk iw sk i—pecz. Dunlłowlcze, maj. Darewo. 
„ F ń ik s Zawadzki—p. M ejszagoła maj. Jody.

Rodoslaw Sw iackl—maj. K anlonka, pow. Urodno.
810

ZBU D O W A N E SZLU ZY  K O M PLETN E KAM IENNO BETO N O W E:
W  Pan Adam Tuszyński — pucz. Ca. Bór, maj. Karczówka.

N a w iosenną budow ę czas zam aw iać turbiny. T erm in dosta ­
wy 12— 14 tygodni.Uwaga:

Jeszcze tydzień  ty lko
trw ać będzie W y sław i i Sprzedaż Kili­
m ów oraz p a r :aków  ludowych 3 (dyw any, 
uerwety, narzuty  od 5 zł. sztuka) w Lo­
kalu K asyna Garnizonow ego, ul. M ickie­

wicza Nr. !3.
O tw arte  od g. 10—20-ej. 808

Pieniądze
lodujem y pod mocne 
zat -zp nśzcu ie u osób 
solidLych. 777

l*im H-K .ZACHĘTA* 
M ickiewicza 1, t« 9-CS

Leśniczy

Wspólnicy - CZki

N A S IO N A , p ierw szej jakości, rolne, 
traw, drzew , w a ttyw n e  

i kw iatów , oraz narzędzia i przyrządy ogrodniczo- 
I szczeln icze, | . lu s i ltu lf iA lfA  prow adzone

polec-iją sk ład y  u ‘ sa o iU B M W g U j od  1870

w ŁĘCZYCY, ul. P oznańska  30, tel. 125, 
w ŁO D ZI, ul. Św. A ndrzeja 10, tel. 68-56. 

CENNIKI R O Z SY Ł A N E  SĄ  B E Z PŁ A T N IE .
B7S-1

dc Intratnych interesów  
. potrzebni. Wiadomość: 

.INFORMATOR*
. -gi loi ka 8/J4 7S(i.o

0 SI3 0 SSE 0 0 0 0 PU3P30S

i  l e k a r z e  i
"JTEiaBHIflim&UIHEiaEH

DfKT ÓP 1MEBYCYNY

l  Cl fKBiEd
CHOROB If WENERY­

CZNA i SKÓRNE
Elekti-uterapj?, Diatei 
raia, Słońce górskie, 

Sollui.
Mickiewicza 12

625

róg. Tatarskiej. 
Przyim u.e 9 — 2 i 5 — 7

DOKTÓR

D .Z eldow icz
choroby weneryczne, sy ­
filis, narządów moczo­
wych, od 9—1, od 5 — S 

wiecz.

Dl.
Kobieta-Lekarz

kobiece, wer eryczne, n a ­
rządów moczow od 12—2 

1 od 4 — tt 
ul. Mickiewicza 24.

\v Zdr. Nr 152.6>4

DOKTÓR

BlUMOfttCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne,
Wielka 21.

Od w —  i  i 3 — 8. 
(Telef. 921). 629

Orienjgsburg *
CHOROBY YRNERYCZ- 
NE, SKÓRNE l analizy le­
karskie Przyjmuje 9-12 

i 4-8. ' 299fe

M ic k -e w ic z a  4
tb l. 09U. W. Z. P . 7 3 .

E0  HSSHEiSSSHElHElElB

|  Akuszerki |
□ 0 0 0 0 0 Qąilśl0 Q0 0 QQ|S|

Akuszerka
i m t m

przyjmuje od 9 ranc 
do 7 w. ul. Mickie- 
wicze 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3063 . 529

1
DB

HF .riFTlGHHHHBIHBI
|  IN FO R M A TO R  
|  GR< łDZIEŃSKI
HF^BBHHHBHHHBHH

M. M is z e w s I ł
LEKARZ DENTYSTA 

przyjmuje oii g. 9 do II 
I od 4 do 6-ej. 

Grodno, ul. Kolożańska8.

samodzielny
kawaler ó3 lat .

12 la t praktyki w więk 
szych  dobrach poszukuje 
posady od dnia 1 kw iet­

nia r. b.
Iferty nadsyłać: poczta  
<eśn& koło Baranowicz 

firma .Rabmil* dla leś 
n czego Teodora Szokal 
sk ef e99

Od r. 1843 Istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

jadalne, sypialne I ga- 
Mnetowt, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka 1 l.d.
Wykwintne. Mocne.

i I I F D R O G O .  
Na dogodnych wa­
runkach i na ra ty .

Nadeszły nowości.
' ‘ •

Wybór
mleazkań do w ynajęcia  

„INFORMATOR'
J a g  ę f f  ^ ska  8/14. ' 773-e

P o 3 Z U k u ] e m )
) spi

luo dzierżaw Wiadomość: 
„INFORMATOR*

jag ielloń sk a  8-14 772.0

POWÓZ p"»‘™
g mach z uprzężą w b. 
dobrym stanie okazyjnie  
Jo sprzedania, tyetropoli- 
t*li s 1. Od g. 10 do 1. 
  791—n

Sprzedaje się

j a d ł o d a j n i ę
i powodu w yjazdu, cena  
przvss,ępna,klijeniela w y­
robiona, Wiadomość

„INFORMATOR*
Jagiellońska 8/14. 765-r

D o m  H a n d lo w y

iH .Slkorski
POLECA 

wielkim wyborze

MEBLE
KOSZYKOWE

4H-4

D O M  Przepisywania
z ogrodem  owocow. 
nad  W ilją za ‘ 2.090 
dolar, niezw łocznie 

sprzedam y. 806 
„Relkemis", Gdańska f .

d m a s e r a c h , tłómacze- 
n.a z oi icych języków  

szy b to , tan io , bo idnie.

Uwadze Sł  Pań!
Cbrześcijftulca przrjtruje 
da ro 
bu iy■” " MEZREŻKI

. . MFORM nTOR"
Jagleiiuii-ikr K/l l .  770.a

maszynowe.
Mostowa 25 15, 775-0

Sklen n żywezi
r  przy u.. Troc­

kiej, dający czystego  zy ­
sku m iesięcznie do 1.0CO 
z! Ł z  powodu wyjazdu 
włt js is te la  zagranicę, do­
godnie ttmio sprzei m” 

.Helkemle*, ńdańska ;

Friter
Potrzebna ksjerka
Z g ło szen ie  do „IN FO R­
M ATO RA" Jagiellońska  
8— 14. od  godz. 5 6  pp.

KAWIARNIA 3
..K^ÓLtWlANKA 
Wllne, Krilewsk 9

Zakąski zimne l go?: 
rjłie.Plwo.Otla<Ia2 eh; 
dLii z Chlebem zł. 1.30.: 
Abonament miesięcc-; 
ns zł. 32. „G .mety*.;

n
7 9 9 - * Ul

B Q H l B H H n u

Z G U B Y  1

ł oitrzebny

bnchaiter-bilansista
dla w ykonai.ia yczrł- 
tow ei pracy. Zgłoaz.: 
Biuro S. Stoberskiego, 
M ickiewicza 27. 609

Sprzedam

wannę

3 , W arszawy poszukuje 
posady rożnego lub por- 
tjera. W. - Stefańska 23 
u szwajcara. 0

O J O Z S A Ł

- z piecykiem . 
T atarsk i U-—I. 804 2

i w om nlburach w ruchu, 
c 1 ?j konoosja do odstą­
pienia. W ladoność:

„INFORMATOR*
Jagiellońska 8/14. 774-e

fsrlMUirt lltr:r»rni.
Jest bez rzględni oij- 
lepnzą 1 najwydatniel- 
szą fot ią . o bielizny, 
wapna 1 c iłów malr-- 
sk ch. Oznaczona na 
wyrf- rtach *v Br”kse- 
li, Medjph nie 1 Pa-y- 
ii'*, złot ”ni medalami. 
Biuro ’ wabryk - Ch. 
Perlmuttera. Lwów, 

Słoneczna 28. 
Wszędzie do nabycia.

W i ł e m  J K S ł y #
szyszkaoh  z płeniędzm . 
Kto znalazł proszę za­
wiadomić. Adres: Piotr 
Kerszys _ w ieś Pomerecz 
gm 0 ':iei icklaj powiat 
W llsńsko-Trockl. »788

r PopierajcU
Ligę HorskąiRzeczn?

- ■
■D A K C IA  1 ADMJNUTKAOAr JectaH sieks 8. Tel. 99, przyjmą* 4

CBHA H tSM UM U Ar"  
Hf» — 46  M.

Cayaao od f#4«. *— Hf** Nocselny foaalMr p
mwtę tń  13—J f f m  OgtsezeaU pizyjmają się et ‘ 

4aam > posaeetaą pecztawę 4 EL Z  maalcą 7 a t
• « 1UI ^je »«ę:

-« l apeL Rodefctor 4 i'* Ł  gse*V  n a -  prsyjmaf- od poda. 6—
7—1 wleci. Konta ciekowe FJLO. M.]H. Ors a-H* — A L t

4—1 w łr* i, we Wtorki I p ię ta , lękopteńw lodoOtta a is  twreeo B fisW * f f t  « lfj>

2e włorea mfllaaelitrowy preod toastom -L ar„ w tskecte 1, I r  
ńrińta, i n w. * tata* mlejoao tt,%  Wocsj

,  z i t a r  Ąat ^
jEZfe w»^«kr * SOCT "!KC IK fiF  ^  i « ,  «4 , sS k T S r  3  V* SS* fi m. tar

a .  s< d „ . n —l i  nr.
£ r ~ - " j u s f t

kiaKkt rstl-k«


